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Rok XXVII

Przed jutrzejszem posiedzeniem Reichstagu
Wewnętrzna sytuacja polityczna w Niemczech nadal niewyjaśniona — Obawa przed 

nowemi wyborami - Audjencja przedstawicieli stronnictw u Hindenburga
Berlin, 10. 9. (PAT.) Poniedziałko­

we posiedzenie Reichstagu oczekiwane 
jest z wielkiem napięciem. Według ko­
munikatu „Teł. Union“ zapowiedziane 
przemówienie kanclerza Papena doty­
czyć będzie nietyłko spraw wewnętrz­
nych. Kanclerz nawiążę zapewne swoją 
mowę również do wygłoszonego w ostat­
nią niedzielę popołudniu przemówienia 
Herriota w Meaux. Pozatem kanclerz 
ma omówić sytuację gospodarczą, kwe­
stię polityki socjalnej oraz prawdopo­
dobnie również sprawę równouprawnie­
nia zbrojeń. Dyskusja nad deklaracją 
kanclerza zostanie odroczona do środy. 
Wszystko wskazuje na to, że sprawa 
rozwiązania Reichstagu nie została je­
szcze ostatecznie przesądzona i że są wi­
doki na kompromisowe załatwienie 
kwestji.

Za kulisami parlamentu ścierają się 
dwa kierunki. Z jednej strony poważne 
kola gospodarcze przeciwstawiają się 
rozwiązaniu Reichstagu, obawiając się 
że nowa kampanja wyborcza podkopa­
łaby akcję ożywienia gospodarki nie-

Powrót „Daru Pomorza“
Gdynia, 10. 9. (Tel. wł.) Statek 

szkolny „Dar Pomorza“ powrócił dziś 
do Gdyni z letniej podróży ćwiczebnej 
do Portugalji i NorwegjL S. B.

Zwołanie parlamentu 
francuskiego

Paryż, 10. 9. (PAT.) Prezydent Le­
brun podpisał dekret, zwołujący parla­
ment na dzień 16 bm.

Wycieczka dziennikarzy 
łotewskich

Warszawa, 11. 9. (Tel. wł.) 15 bm. 
Przyjeżdża do Warszawy delegacja 
®tonikarzy łotewskich, która zabawi 

,1Cy dwa dni poczem udaje się do
ranska, Gdyni i Poznania.

bierze udział ośmiu re-
Ktorow oraz jedna redaktorka, (w)

Przenoszenie i usuwanie sędziów
W. in. w stan spoczynku p rzeniesiono prezesa sądu 

okręgowego w Gnieźnie
W a raz a w a, 10. 9. (Tel. wł.) Pre-

Went Rzeczpospolitej przeniósł sędzie­
go sądu apelacyjnego w Krakowie 

wakopfa na stanowisko sędziego są- 
u apelacyjnego w Poznaniu, 

p. ’ s*'a® spoczynku zostali przeniesie- 
rzej wiceprezesi sądu apelacyjnego 
wowie, dwaj wiceprezesi sądu ape-lacUnego w Krakowie, ośmiu prezesów

Samolot ekspedycji polarnej spadł do morza
ekXrtSkwa’ 10- 9- (pAT-) Samolot, 
tów ns J1 'Polarnej, dokonywujący lo­
gi ,rwa«yjnyoh dla ustalenia dro- 

"Pedycji do morza Kara, spadł w

mieckiej, z drugiej zaś strony niem.- 
nar. prą wszelkiem siłami do nowych 
wyborów, licząc na wielki sukces. De­
cyzję w tej kwestji zastrzegł sobie Hin-

Światło Chicago. Gmach Merchandise-Mart, co do rozmiarów swych największy 
gmach na świecie, oświetlony nocą tysiącami- barwnych świateł, przedstawia baj­

kowy widok.

Szmuglowane cygara w biurku dyrektora 
kawiarni

\'d tropie znanego przemytnika tytoniowego — Kawiarnia 
otoczona przez policją — Nieoczekiwany wynik rewizji

uciekłWarszawa, 10. 9. (Tel. wł.) Wy­
wiadowcy brygady lotnej kontroli skar­
bowej stwierdzili, że znany im przemyt­
nik tytoniowy odwiedza stale kawiar­
nię „Ziemiańską“ przy ul. Mazowieckiej 
i załatwia tam jakieś podejrzane inte­
resy.

Wczoraj jeden z funkcjonariuszy 
brygady wszedł za przemytnikiem do 
lokalu, a kierownik brygady udał się do 
kancelarji zarządu kawiarni.

Przemytnik zmylił jednak czujność 
śledzącego go wywiadowcy, zmieszał się

sądów okręgowych w Małopolsce oraz 
prezes sądu okręgowego w Gnieźnie Ed­
mund Lauterer.

Ponadto przeniesiono w stan spo­
czynku 19 wiceprezesów sądów okręgo­
wych, 19 sędziów apelacyjnych, oraz 
szereg sędziów sądów okręgowych ś 
grodzkich.

Trzy osoby utonęły
pobliżu Matuszkin Saar i rozbił się. 

Trzy osoby poniosły śmierć a dwie
ocalały-

denburg po wysłuchaniu przedstawi­
cieli stronnictw we wtorek.

Berlin, 10. 9. (Tel. wł.) W sytuacji 
wewnętrznej Niemiec punkt ciężkości

z gośćmi i uciekł tylnem wyjściem. 
Tymczasem kierownik brygady oświad­
czył współwłaścicielowi firmy p. Skęp- 
skiemu, że musi przeprowadzić w loka­
lu rewizję i poprosił o klucze.

Dyr. Skępski, bardzo zmieszany, po­
szedł niby po klucze, a w rzeczywisto­
ści wyszedł tylnem wyjściem, wsiadł do 
samochodu i odjechał w niewiadomym 
kierunku. Wówczas lokal obstawiono 
policją, która czekała na powrót dyrek­
tora do godlz. 1 w nocy. O tej godzinie 
do cukierni przyjechał radca prawny 
fiirmy w towarzystwie buchaltera.

W czasie rewizji otworzono biurko 
dyr. Skępskiego i w szufladach znale­
ziono znaczny zapas cygaretek niemiec­
kich nielegalnego pochodzenia, 208 cy­
gar wysokich gatunków oraz puste już 
opakowania po kilkuset takich samych 
cygarach.

Cały zapas został skonfiskowany,- a 
p. Skępskiego pociągnięto do odpowie­
dzialności. Grozi mu bardzo poważna 
kara.

Święto lotnicze w Pradze
Z Polski wystartowały cztery samoloty

Warszawa, 10. 9. (PAT.) W dniu 
dzisiejszym między godz. 13 a 14 wy­
startowały z lotniska mokotowskiego 
cztery samoloty, które udały się do Pra­
gi celem wzięcia udziału w święcie lot- 
niczem w dn. 11 bm.

Z aeroklubu warszawskiego wystar­
towali lotnicy: kpt. Halewski i red. Osiń­
ski na aparacie R. W. D. 4, Jerjzy Wi­
dawski i Rydzewski na P. Z. L. 19 oraz 
inż. St. Czyżewski na R. W. D. g. Z ae-

spoczywa na zapowiedzianem na wtorek 
przyjęciu przez prezydenta Hindenbuiy 
ga przywódców stronnictw — hitlerow­
ców, centrum i bawarskiej partji ludo­
wej.

Co do sentymentu stron, to zbliżona 
do rządu „DAZ“ pisze, że „aż do ostat­
niej minuty powinno się ze wszystkich 
stron uczciwie próbować uniknięcia, no­
wych wyborów wraz z ich wstrząśnie- 
niem i radykalizacją. Gdyby jednak nie 
było innej drogi, należy walkę podjąć 
i przeprowadzić z całą bezwzględno­
ścią“.

Z tego ostatniego zdania, a także z 
kilku innych można wywnioskować, że 
wybory nie zostałyby ze strony rządu 
przeprowadzone z całkowitą bezstron­
nością.

Również centrowa „Germania“ cie­
szy się, że „jeszcze nie wszystkie mosty, 
prowadzące do normalnego, rozwiąza­
nia przesilenia, są zerwane“.

Naogół więc trwa ciągle obawa przed 
skokiem w ciemność, jakim byłoby roz­
wiązanie Reichstagu, chociaż nie widać 
jeszcze innego wyjścia. D

Zgon weterana z 1863 r.
Starogard, 10. 9. (PAT.) W Dą­

brówce pod Starogardem zmarl uczest­
nik powstania 1863 r. śp. Ignacy Kuch­
ta, rodem z Pomorza.

Dni Szopenowskie
Warszawa, 10. 9. (PAT.) Dziś 

rozpoczęły się w Polsce t. zw. „Dni Szo­
penowskie“, które trwać będą do 17 paź­
dziernika, t. j. do dnia śmierci Szopena.

Uroczystość została zainaugurowana 
2 odczytami o Szopenie dlą młodzieży 
szkół średnich.

Anglicy uprowadzeni 
przez bandytów

Londyn, 10. 9. (PAT.) Jak donoszą 
z Dairenu, bandyci, którzy uprowadzili 
2 Anglików, żądają za nieb okupu w 
wysokości 250.000 jen. Konsul brytyj­
ski ,który prowadzi rokowania z ban­
dytami, oświadczył ,że nie zapłaci tej 
sumy, którą, jego zdaniem, powinien u- 
iścić rząd mandżurski, jako odpowie­
dzialny za spokój i porządek na danem 
terytorjum.

Bandyci wywieźli więźniów w głąb 
kraju.

25-ta Loterja Państwowa
(Nieurzędowa).

W trzeciem dniu ciągnienia 25 P. P. 
L. K. główniejsze wygrane padły na na­
stępujące numery:

15.000 zł — nr. 63242,
10.000 zł — nr. 87 973,
5.000 zł — nr. 55 507,137 318,139 333,

139 681, 152 602,
3.000 zł — nr. 14 963, 58 235, 151393.

roklubu Rzplitej kpt. Gedgowd z 
Wojdygą na aparacie P. Z. L. 19.

mjr.

Premjer wypoczywa
Warszawa, 10. 9. (Tel. wl.) Pre­

mjer Prystor wyjechał na -urlop wypo­
czynkowy do Druskienik.

W zastępstwie premjera urzęduje 
wicąpramjer ZawadiakL (w)
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W kraju i w ¿wiecie

Pochwała Stańczyka
Próbę oceny stanu rzeczy w rządach 

państwa u progu jesiennego okresu, 
otwierającego dorocznie żywszy bieg 
życia politycznego, podjęło krakowskie 
pismo konserwatywne B. B. „Czas“ (nr. 
195} p. t.: „Polska jesień. 1932“ — w spo­
sób dostatecznie wyraźny, by można by­
ło na tej podstawie stwierdzić, jak wy­
gląda po stronie B. B. obrona rządów« 
obecnych.

Dosyć niepewnie czują się w obozie 
zwolenników rządu poinajowego w u- 
zasadnieniu tego zwolennictwa, skoro 
lwia część wywodów poświęcona jest 
¿wcale nie twierdzeniu, iż rząd ten dzia­
ła, dobrze, ale kręceniu się w zapewnie­
niach, że, tak czy siak, opozycja innego 
rządu dać nie może. Zapewnienia te 
oparte są na najrożpaczlJwiej oklepa­
nych i wyświechtanych przesłankach 
zdawkowTpch. Oto bowiem wystąpienia 
opozycji prawicowej,! lewicowej są. „w 
treści swej różnolite ...“

Wielkie odkrycie! Gdyby były jedno­
lite, nie byłoby zapewne dwu opozycyj, 
tylko , jedna. Zresztą biedniutkie to 
twierdzoriko, jak każdy drobny grosik, 
ma dwie strony, orzełka i reszkę. Kie- 
dyindziej równie poważnie twierdzą, że 

. prawica i lewica idą cały czas ręka w 
rękę wbrew swym odmiennym poglą­
dom. Raz tak, raz odwrotnie..

Naparoięć wie już.,każdy, co będzie 
dalej:

, ,¿Uderzą w tych wszystkich głosach
jedno: . nie przeciwstawia się polityce 
rządowej jakiegoś innego pozytywnego 
programu, czy jakichś innych konkret­
nych sposobów rozwiązywania trudnych 
zagadnień chwili."

Jest to ciągle to samo żebranie o 
radę opozycji. Powiadają: prawda, 
jest źle, ale poradźcie nam, jak mamy 
rządzić lepiej. Kto tak stawia spra­
wę, zasługuje tylko na jedną radę: 
odejdź od steru, skoro sam nie umiesz. 
Opozycja nie jest zrzeszeniem radców 
p. bezradnego, a rządzenie nie jest 
wykonywaniem cudzych rad.

Ale powiadają dalej, aby zmienić 
rządy, trzeba usunąć większość, stwo­
rzoną (wiadomo jak) w ostatnich wy­
borach, czyli rozpisać nowe wybory:

„Wybory w okresie największego na- 
pięćia -kiwzysu gospodarczego. W ękre- 
Sie, gdy agitacja wywrotową w Polsce ma 
wskutek dej sytuacji niezwykle ułatwioną' 
agitację. W okresie sytuacji politycznej 
w Niemczech, niezwykle trudnej, deli­
katnej, nie wykluczającej niespodzianek, 
wymagającej. stałego, niezmiennego i sil-, 
nftgó rządu w Polsce. W okresie wkoń- 
cu, gdy stoimy przed prawdopodobnemi 
ważnemi decyzjami w sprawach między­
narodowych stosunków gospodarczych, 
gdy odpowiednia reprezentacja interesów 
Polski w czasie tych deGyzyj wymaga 
długiego przygotowania, znajomości 
praktycznej areny międzynarodowej, a 
więc znowu stałości rządu."

W Anglji odbyły się wybory jesio­
nią 1931 w chwili załamania się fun­
ta, w© Francji wiosną 1932 w chwili 
narad rozbrojeniowych w Genewie i 
w przededniu odszkodowawczych w 
Lozannie, w Niemczech latem 1932 
właśnie w chwili owych wspomnia­
nych niezwykłych trudności. Ale są 
wybory i... wybory.

STELLA OLGIERD

SELF-MADE-WOMAN
POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy).

81)
— Tylko... radziłbym ci, Romku, 

jakoś zabezpieczyć model tak, aby ci 
ktoś inny nie skradł pomysłu — ode­
zwał się Stefan. — Słyszałem o takim 
wypadku, że ktoś posłał swój wynala­
zek do opatentowania? tam trzymano 
mu go coś około sześciu miesięcy i 
zwrócono, podając jakąś błahą przy­
czynę niezatwierdzenia patentu. Tym­
czasem zaś ktoś z Urzędu postarał się 
o patent na taki sam wynalazek 
zmieniwszy tylko jakiś drobniutki 
szczególik, poprostu skopjowawszy 
tamten dokładnie. Musisz się tedy 
zabezpieczyć, aby i ciebie coś podob­
nego nie spotkało...

— Robrze. Dziękuję ci za radę. 
Rozbiorę modei i tu go przechowam. 
Pokój i tak mam do stycznia opła­
cony.

Hanka zabierała się do odejścia, u- 
niówiwszy się z bratem, że wyjadą obo­
je w pierwszych dniach lipca.

!— Odprowadzę cię, Hanko, jeżeli po­
zwolisz — zaofiarował się szwagier

Wreszcie, jeśliby w wyborach (któ­
re byłyby wyborami) zwyciężyła opo­
zycja, wtedy okaże się, że niema zgod­
nej większości:

„Przypuśćmy dalej, że Prezydent 
Rzeczypospolitej, spełniając swój‘obowią­
zek konstytucyjny, poleca zwycięskim w 
wyborach grupom uzgodnić wspólny pro­
gram, dla wykonania którego powoła 
Prezydent rząd... Gdyby Prezydent po­
stąpił odwrotnie, nie spełniłby swego 
obowiązku, ma bowiem powołać rząd, a 
więc ciało jednolite, o wspólnym progra­
mie, a nie poszczególnych, żadną wspól­
ną treścią nie złączonych ministrów... 
Przedstawiciel lewicy socjalistycznej 
oświadcza... Przedstawiciel nacjonali­
stów oświadczy... Prezydent Rzeczypo­
spolitej, któryby oddal rządy w ręce tak 
zgranej i zgodnej większości, zapomniał­
by, iż ślubował strzec dobra Rzeczypo­
spolitej."

A teraz zwróćmy oczy na obecną 
większość w RB. Tam przedstawiciel 
t. zw. grupy gospodarczej oświadcza 
jedno, t. zw. frontu robotniczego dru­
gie, t. zw. grupy ludowej trzecie. Tam 
stale ks. Radziwiłł swoje, a p. Sanoj- 
ea swoje, — p. Minkowski do sasa, 
ar p. Wojciechowski do łasa. — p. Ho- 
łyński w prawo, a p. Tomaszkiewicz 
w lewo, — p. Zawadzki tędy, a p. Sta,- 
czyński owędy. I jakoś „sanacja" 
milczy o ślubowaniu Prezydenta 
wśród tego ustawicznie rozbieżnego 
rozgwaru ludzi, połączonych tylko 
tem, że ich... wybrano.

Niezmiernie zwięzłe i skromne są 
natomiast uzasadnienia od strony za­
sług rządów obecnych, zgrupowanych 
w czterech punktach.

„1. Rząd nie dopuścił do tego, by trud­
ności budżetowe przybrały postać kata­
strofy i niewypłacalności państwa; pań­
stwo spełnia swoje zobowiązania; rząd 
nie dopuścił do tego, by trudności finan­
sowe całego życia gospodarczego przy­
brały postać załamania się waluty i rów­
nie groźną, jak przykład niemiecki 
zprzed roku wskazuje, postać załamania 
się bankowości."

Gdy tak się tu prawi na stronie 
1-szej o niedopuszczeniu niewypłacal­
ności, w tem samem piśmie na czele 
działu gospodarczego („Czas“ nr. 201 
p. t.: „Będzie czy nie będzie?“) uza­
sadnia się konieczność moratorjum:

„6 uzyskaniu pożyczki zagranicznej 
w obecnych warunkach emisyjnych i 
przy obecnych kursach papierów pań­
stwowych mowy być nie może. Ograni­
czenia w handlu międzynarodowym nie 
dają nadziei poprawy bilansu płatniczego 
przez wysokie uaktywnienie bilansu han­
dlowego} Dalszo kompresję budżetowe są 
nieomal wykluczone. Nowe ciężary 
ewentualnie na społeczeiistwo nakładane 
nie przyniosłyby zwyżki dochodów skar­
bowych, gdyż siła płatnicza społeczeń-

Odkrycie pokładów rudy manganowej
Dotychczas sprowadzaliśmy ją z Bolszewji, Niemiec i Belgji

Warszawa, 10. 9. (Tel. wł.) Po­
kłady rudy manganowej, odkryte w Ma- 
lopolsce środkowej, znajdują się w 
Trepczy pod Sanokiem oraz w Woli) Cie­
klińskiej pod Jasiem. Złoża znajdują 
się zaraz pod powierzchnią ziemi i cią­

Szli obok siebie i nawet nie mówiąc, 
rozumieli się wzajemnie. Właśnie Han­
ka rozmyślała nad tem, że zapewne Ste­
fan ehce jej coś .powiedzieć, czego nie 
uważał za stosowne poruszać przy Ro­
manie, kiedy Majewski się odezwał:

— Ghciałem zebrać dla ciebie trochę 
pieniędzy, bo to i przednówek i siano­
kosy i żniwa, a wiem, że ty przecież i 
tak pracujesz nad siły. Ale z tym Ta- 
czanem mam ciągle tyle nieprzyjemno­
ści . -. No i strat...

— Pewnie! Trzydzieści dziewięć ty­
sięcy, mój Boże! Ty jednak, Stef, jesteś 
naprawdę bardzo dobry! Przecież ja na­
wet n-ie wiem, kiedy ci) te pieniądze bę­
dę mogła oddać...

— Jakoś się pogodzimy! Najważniej­
sze t-o to, aby ci ubyło trochę trosk, je­
żeli już wszystkich oęl ciebie odegnać 
nie mogę.

Uścisnęła mu w milczeniu rękę.
— Masz, weź tych kilkaset złotych. 

Nie wiele tego ,ale j to się przyda.
— Czy zostaniesz w Warszawie dłu­

żej?
— Tak... chciałem poprosić jednego 

ae znajomych fabrykantów na sędziego 
w sądzie polubownym, bo mi jakoś nie­
przyjemnie z człowiekiem, z którym ty­
le łat przepracowałem, włóczyć się po 
sądach koronnych ...

— Och! Ty masz w tym względzie

stwa jest wyczerpana. Raczej należy się 
obawiać, że skutek byłby wręcz odwrot­
ny zamierzeniom. Nie wydaja się przeto 
wykluczone, że do moratorjum dojść 
może.“

W sprawie waluty czytaj t. zw. 
obwieszczenie z 29 sierpnia 1932 o 
podwyższeniu bilonu z 320 na 396 mi­
ljonów zł, oraz przypomnij sobie wy­
czerpanie do resztki 10 mil jonów zł 
kredytu bezprocentowego 100 miljo- 
nów zł skarbu państwa w Banku Pol­
skim, gdy w marcu mówiono, że to 
tylko tak na wszelki wypadek, a w 
sprawie bankowości polskiej wystar­
czy stwierdzić, że zaschła.

„2. Rząd potrafił zapewnić, że w mię­
dzynarodowych rokowaniach gospodar­
czych sprawy państw środkowoeuropej­
skich będą traktowane jako odrębny 
kompleks zagadnień i potrafił stworzyć 
jednolity front tych państw, a w froncie 
tym zająć czołowe stanowisko."

Równocześnie o tej samej polityce 
czytamy w piśmie konserwatywnem 
BB., warszawskim „Dniu Polskim" 
(nr. 244) p. t.: „W przededniu Stresy“:

„Stresa jest kopciuszkiem 
któremu niewiele poświęca się 
uwagi."

Jednem słowem, razem 
jest to... czołowe stanowisko 
szka.

Europy, 
troski i

biorąc,
kopciu-

należyty 
sojusz

,,3. Rząd potrafił zachować 
umiar w polityce zagranicznej:

W Janowie wydobyto zwłoki 2 górników
Echu katastrofy na kopalni „Richthofen“

Katowice, 10. 9. (PAT.) — Po 24- 
godziinnej akcji ratunkowej wczoraj w 
nocy kolumna ratownicza dotarła do 
jednego z zasypanych górników! Maśło- 
rza. Zwłoki jego były zupełnie zmasa­
krowane. W wyniku dalszej akcji wy­
dobyto dziś zwłoki drugiego górnika, 
Mżyka.

Upadłość tow. Ivar Kreuger
S z, t o k h o 1 m, 10. 9. (PAT.) Szwedz 

ka Agencja donosi, że została ogłoszona 
upadłość tow. Ivar Kreuger Pasywa 
tow. wynoszą 1 mdljard 171 railj., a ak­
tywa 98 milj.lkorę>n- .Liczby.te są jednak 

. jeszcze, nieścisłe, gdyż upadłość Kreuge- 
rą tak ściśle wiąże się z interesami tow. 
Kreuger i Toll, że jest niepodobień­
stwem ustalić obecnie definitywne 
straty.

Równocześnie szwedzka Agencja po- 
daje, że towarzystwu Kreuger i Toll 
również ogłoszono upadłość, przyczem 
pasywa tego towarzystwa wynoszą oko­
ło 718 miljonów koron, a aktywa 509 
mil jonów.

gną się warstwą klkunastocentymetro- 
wej grubości.

Polska musiala dotychczas sprowa- 
dzaś rudę z zagranicy w ilości 30 do 40 
tys. tonn rocznie, przeważnie z Sowie­
tów i Niemiec, a częściowo z Belgji. (w)

skrupuły, on jednak nie miał skrupu­
łów oszukać cię na taką sumę... Może 
i ty pojechałbyś do Juszczyna?

— Nie wiem jeszcze,.. może... Za­
leżeć to będzie od tego, jak mi się te 
moje sprawy ułożą.

Z otrzymanych od szwagra dziewię- 
ciuset złotych, Hanka zaraz na drugi 
dzień wysłała czterysta do Juszczyna, na 
robotników i bieżące wydatki, pięćset 
¡zaś zatrzymała przy sobie, aby nie je­
chać na wieś z pustemi rękami. Wraz 
z sumą, jaką spodziewała śię zarobić w 
tym miesiącu, dzięki swoim planom, 
pozwoli jej to opędzić kpsżt-a żniw i paj- 
koniecznejsze wydatki.' 'i

Przez następne dni ¿potykali się 
wszyscy troje codzień więczorem. Han­
ka miała twarz zmęczoną i często, gdy 
szli razem do kina, zapraszani przez 
szwagra, Majewski spostrzegł, że senne 
powieki opadają jej same na oczy.

— Tobie się też należy wypoczynek. 
Hanuśka! Wspominałaś, że teraz mniej 
masz pracy, a tymczasem taka jesteś 
zmęczona, jakbyś całe dni ciężko praco­
wała.

— Nabiegam się po piętrach, nasłu­
cham grania, to .pod koniec dnia odczu­
wam pewn8 zmęczenie. Ale, czy zau­
ważyłeś, Stef, że Romek trochę lepiej
wygląda? — zmieniła temat rozmowy.

z Francją i Rumunją, ale z zachowaniem 
samodzielności, tam gdzie ona jest hk 
trzebna.... stanowczość wobec Niemiec cn 

unikanie niepotrzebny^Gdańska, ale 
zadrażnień.,

„Samodzielność" w stosunku do 
Francji ujawnia się w nieuzysjja. 
niu, — po roku blisko starań. — p0 
życzki, gdy uzyskiwali wszyscy inni’ 
chełpienie się zachowaniem samcu 
dzielności wobec Rumunji brzmi 
dziwnie, a twierdzenie o unikaniu za­
drażnień z Niemcami lub Gdańskiem 
wygląda wobec ich zachowania się na 
szyderstwo.

„4 Rząd potrafił uniknąć tego, by kry. 
zys w Polsce przybrał cechy wielkiego 
zaognienia socjalnego."

Łapanów, Lisko, obecna fala straj­
kowa, a poza tem, niewiele wierszy 
przedtem, uzasadnianie niemożności 
wyborów łatwością wyzyskiwania o- 
becnego stanu rzeczy.

Najlepszy jest wniosek z tego 
wszystkiego. Zaczęło pismo dawnych, 
t. zw. stańczyków krakowskich od 
twierdzenia, że żaden inny rząd nie 
jest obecnie możliwy, a kończy do­
słownie wystawieniem obecnemu rzą. 
dowi świadectwa: to rząd najlepszy z 
możliwych. Trudno o ocenę bardziej 
powściągliwą. Brzmi ona jak pochwa^ 
la franta Stańczyka.

STANISŁAW STROŃSKI.

Obaj górnicy ponieśli śmierć praw­
dopodobnie bezpośrednio po katastrofie, 
Z położenia zwłok obu górników wy­
nika, że w chwili katastrofy znajdowali 
się oni na drabinie. Obsuwająca się 
ściana węgla przerzuciła górników oa 
drugą stronę, strzaskała drabinę i przy­
gniotła obu nieszczęśliwych swoim cię­
żarem.

Katowice, 10. 9. (PAT.) Przepro­
wadzone przez władze górnicze wstęp­
ne badania w związku z katastrofą»" 
kopalni „Richthofen“ wykazały, te 
przyczyną zawalenia się ściany węgla 
było pęknięcie warstwy piaskowca, któ­
ra leżała nad pokładem węgla.

Wstrząs, w chwili katastrofy słysza­
ny ■był na '‘pwierżcłiini kopalni.

Samochód spadł w przepaść
A os ta, 10. 9. (PAT.) Samochód, 

prowadzony przez kupca Cacciola, w po­
bliżu lodowca Brenva, w okolicy Alp 
Notre Damę de Guerison wskutek zła­
mania się hamulców stoczył się w prze­
paść. Po upadku z wysokości 30 m. sa­
mochód uwikłał się w gałęzie drzew, 
rosnących na zboczu stromej ściany nać 
.przepaścią głębokości 300 m.

Kierowca doznał wstrząsu mózgu.

Przepowiednia pogody na niedzielę-
Pomorze i Wielkopolska: Najpierw 
zachmurzenie niewielkie i bardzo cie­
pło, potem zachmurzenie wzrastając0. 
Słabe, potem umiarkowane wiatry po­
łudniowe i połudn.-zachodnie.

— Owszem, widocznie trafiłaś mu 
przekonania. , .

Majewski zabawił jeszcze parę ę® 
w Warszawie i wyjechał, obiecują« 
wpaść do Juszczyna, gdy mu tylko inte­
resy ¡pozwolą.

XVIII. , » w
Czerwiec dobiegał końca, ale lato 

tym roku nie zapowiadało się ładne D® 
były posępne, bezsłoneczne, lub dzdzy* 
ste. Zaledwie słońce na chwilę wyjrza­
ło z za chmur, już skądś nadbiegały ja­
kieś groźne, szare płachty, zakrywa y 
szybko radość ziemi i wylewały na swi 
potoki wody, jakby i natura przyczyn 
się chciąła do utrudnienia ludziom zj- 
cia. A życie to i tak z dnia na dzień s - 
wało się coraz cięższe. Firmy zaczęły « 
raz częściej zalegać z wypłacaniem Pe. 
syj swoim pracownikom w ’
tłumacząc się tem, że należności za U 
konane i dostarczone roboty nawet z 
stytucyj rządowych nie wpływają, 
morządy wysilały się nad wynaidy 
niem nowych podatków, tymczas 
płatnicy coraz częściej zalegali z P;^ 
niem dawnych, — obniżano pensje 
rzędnikom. — Jakieś straszne przyg 
bienie poczęło coraz mocniej wtłac: 
się ludziom na barki, pochylało gł® n 
ścierało z twarzy pogodę, usmiec 
warg. ,

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Sensacje tygodnia
Dziki strajk żywnościowy — Bandy terorystów przeszkadza­
ją dowozowi żywności — Wyrok na aferzystów — Król kosia­
rzy potępia ludzi bez sumienia i honoru — Powrót olimpij­

czyków — Pobudzone ambicje narodowe
(Od własnego korespondenta
Warszawa, 10 września.

Sensacją ostaniego tygodnia w War­
szawie był strajk dostawców żywności. 
Dziki i przykry strajk, na którym ucier­
piała najuboższa ludność stolicy. Hale, 
położone w śródmieściu, mające zorga­
nizowany dowóz kolejowy, nie odczuły 
.zupełnie skutków akcji zbrodniczej de- 
magogji, szerzonej wśród wieśniaków 
-podmiejskich okolic. Bicie chłopów7, 
zdążających na targ, wywracanie wo­
zów na drogach i niszczenie produktów, 
miało ten skutek, że naprzykład we wto­
rek na sławetnym „Kercelaku“, zamiast 
150 wo?ów, zjawiło się 4; na placu Ka­
zimierza Wielkiego, zamiast 200, tylko 
30. Z zamieszania skorzystali, głównie 
spekulanci, którzy natychmiast wyśru­
bowali ceny o 50 proc, ponad normę.

Kres temu fantastycznemu strajkowi 
położyły władze bezpieczeństwa, wysy­
łając na szosy okoliczne w promieniu 
40 kim. silne patrole policyjne i przy­
dzielając konwoje do ciągnących grupa­
mi powózek. Przy sposobności udało' 
się wyłapać sporo agitatorów strajko­
wych. W ten sposób krótkotrwała spe­
kulacja żywnościowa została utrącona. 
Aferzystom się nie powiodło. Nie po­
wiodło się, i realnie, i moralnie, jeśli 
można mówić o moralności aferzystów.

Niedawno jeszcze zdarzało się sły­
szeć w wielkich śródmiejskich kawiar­
niach takie rozmowy:

— Kto jest ten pan, elegancko ubra­
ny, z mon okiem w oku?

— Trudno określić jego zawód — 
brzmiała cicha odpowiedź, — ale to bar­
dzo miły i dobrze wychowany czło­
wiek ...

— Aferzysta, co?

PaiaaiiRiETow.PływaiWE

T. x. w Poznani»
urządza

w niedzielo, dnia ii września 1
o godzinie 15 na pływalni swej 

Poznań - Rataje

Zawody pływackie
P. T. P. — I. S. V, P.

o cenną nagrodę wędrowną znanej firmy 
„Grandka

Dojazd tramwajem do łazienek miejskich, 
przewóz łodzią bezpłatnie lub autobusem 
z St. Rynku o godz. 14,30 i 15,30, przystanek 
Herolda. Wstępne 50 gr. 15 §43/3

Fundusz gwarancyjny dla komunalnych 
kas oszczędności

Projekt, nowego dekretu Prezydenta R. P,

Warszawa, 10. 9. (Teł. wł.) Został 
opracowany projekt dekretu Prezyden­
ta o utworzeniu funduszu gwarancyjne­
go dla komunalnych kas oszczędności 
w Polsce.

. Zadaniem funduszu ma być udziela­
nie pomocy kredytowej dla komunal­
nych kas oszczędności. Fundusz gwa­
rancyjny ma powstać z dorocznych 
wpłat wszystkich komunalnych kas 
oszczędności, które to wpłaty mają się

„Zaręczynowa podróż“ księcia Walii
Następca, tronu angielskiego zdeeydowal sie wreszcie po­

rzucić stan kawalerski

( Londyn, 10. 9. (Tel. wł.) Następca 
“'onu angielskiego, książę Walji, prze­
bywa na wywczasach wakacyjnych na 
Hivi.erze francuskiej, przygotowując się 
Powoli do nowej podróży do Skandy- 
nawji.

Zaręczynowa podróż księcia Walji 
!la dwór króla szwedzkiego stanowi 
^asację high life‘u londyńskiego, któ- 
( V z zainteresowaniem śledzi piany ma- 
jyuionjaine dziedzica tronu brytyjskie^ 
go Wiadomo bowiem, że książę Walji 
’iiechętnie porzuca stan kawalerski, _ a 
' swoim czasie nosił się nawet z myślą 
,eWgnowania ze swych praw do koro- 

brytyjskiej. Przez pewien czas zwia­
li^2'1 w okresie groźnej choroby króle 
,rzeko V, .oczy wszystkich Anglików 

“Kierowane byłv nie na księcia Walji, 
Cz na malutką, 6-letmia .księmMkę

„Kurjera Poznańskiego“).
— Hm ... coś w tym rodzaju, ale po- 

zatem sympatyczny.
Na tem kończyły się informacje. Za 

eleganckim panem w monoklu biegło 
spojrzenie zabarwione zaciekawieniem, 
trochę podziwem, omal-że nie zazdro­
ścią. — Elegancki garnitur, monokl w 
oku, pewność siebie, szeroki gest... 
Hm... aferzysta... Hm... Spojrzenie 
zasnuwa się mgłą zadumy

Ciężkie czasy, kryzys, zaległe podat­
ki, niepopłacone. weksle, a tutaj... afe­
ra. To nie złodziejstwo, nie rozbój, nie 
bandytyzm, tylko .. ot, afera.

Wśród ciężkiej atmosfery sali sądo­
wej padł wyrok na aferzystę. Nie oskar­
żał go prokurator, nie bronił go adwo- 

. kat, nie wyrokował o nim sędzia. Wy­
dał wyrok — „kasiarz“. który sam sie­
bie szczerze i otwarcie nazywa prze­
stępcą. „S.zpdcbródka“ - Cichocki, król 
rozpruwaczy kas,. mówiąc o jednym z 
swych dalszych współpracowników, 
obywatelu ziemskim, odezwał się o nim
z bezbrzeżną pogardą: „To aferzysta“.

— U nas, u zawodowych przestęp­
ców, aferzyści nie cieszą się dobrą o.pi- 
nją. Nie są to ludzie, którym w jaki­
kolwiek sposób możnaby zaufać. Nie 
posiadają oni poczucia jakiegokolwiek 
honoru, czy lojalności, chociażby to 
miał być honor bandycki, lojalność zło­
dziejska—• „sitwa“. „U nas, zawodo­
wych przestępców — określił dobitnie 
Cichocki — aferzyści mają taką opimję, 
że rodzonego ojca sprzedaliby dla za­
robku.“

I cóż, elegancko ubrani panowie bez 
bliżej określonego zajęcia, beztrosko 
przesiadujący w kawiarniach? Jakież 
jest wasze samopoczucie po tym wyro­
ku?

Innego rodzaju sensacją, tym razem 
sensacją w szlachebnem znaczeniu tego 
wyrazu, był powrót do Warszawy dru­
żyny olimpijskiej, ale ... Nie będę o tem 
■pisał, bo znacie to już z depesz i telefo­
nów.

Nie jestem sportowcem, nie rzucam 
dyskiem,, nie pcham kuli, nie chadzam 
z oszczepem, ani nie skaczę o tyczce, ale 
nie podzielam też zdania tych, co twier­
dzą,'ż© nie imponuje iim „facet“, potra­
fiący przebiegnąć 5000 mtr. z szybkością 
tramwaju linji Nr. 16“.

Zapewne, można mieć smutne reflek­
sje, że nagroda Nobla, zdobyta przez 
Reymonta, swego czasu mniej wyrusza­
ła szanownych obywateli, niż dzisiejsze 
triumfy Żwirki, Kusocińskiego, Waj-

obracać w granicach od 4 do 6 proc, czy­
stego zysku, osiąganego przez te kasy. 
Maksymalna wysokość funduszu, ma 
wynosić 2 do 3 proc, ogólnej sumy wkła­
dów oszczędnościowych.

Przy obecnym stanie wkładów, wy­
kazującym około 530 milj. zł, maksy­
malna wysokość. funduszu wynosiłaby 
10 do 15 miljońó^ złotych. _

Zarząd funduszu ma się składać z 
czterech dto sześciu osób. (w)

Elżbietę, jako ewentualną spadkobier­
czynię tronu angielskiego.

Książę Walji przebywa obecnie w 
Biarritz źe swym bratem, księciem Je­
rzym, który już w tych dlniach powraca 
dto Londynu. Książę Walji zamierza 
spędzić na Ri)vierże jeszcze 8 dni. i wziąć 
udział w meczach golfowych i walce o 
puhar OlBriena. Po wyjeźdizie z Riwie­
ry książę udaje się wprost do Londynu, 
aby zobaczyć króla przed, podróżą zarę­
czynową do Sztokholmu.

Gwałtowny huragan
Lon dyn, 10, 9. (PAT.) Na wyspach 

Bahama szalał gwałtowny huragan-
6Wsi uległo zupełnemu zniszczeniu. 

11 osób zostało zabitych. Jest wielu ran­
nych»

sówny, Walasiewiczówny, płk. Kossow­
skiego, czy lobnika-amatora Skórzew- 
skiego, ale, skoro tak jest, trzeba się cie­
szyć, że entuzjazm został pobudzony.

Jest to fakt nie do zaprzeczenia, fakt 
rzucający się w oczy, że te wszystkie 
sukcesy, zwycięstwa międzynarodowe, 
jakie posypały się na nas w ostatnich ty­
godniach, stały się błogosławieństwem 
dla ludzi zgnębionych i rozgoryczonych 
strasznemi warunkami naszego bytu. Z 
tych dlalekich boisk i szlaków powietrz­

Międzynarodowe zawody konne w Rydze
Świetne zwycięstwo drużyny polskiej

Ryga, 10. 9. (PAT.) W drugim dniu 
zawodów hipicznych rozegrany został 
konkurs o nagrodę min. spr. wojsk. Do 
zawodów stanęło 4.4 zawodników.

W konkursie tym dirużyna polska 
odniosła całkowite zwycięstwo, zajmu­

Zmiany w min. komunikacji
Warszawa, 10. 9. (Tel. wł.) — W 

najbliższym czasie nastąpią zmiany na 
wyższych stanowiskach urzędniczych w7 
min. komunikacji. .

M. im. ma ustąpić dyrektor departa­
mentu ogólnego dr. Gałecki, który spra­
wuje ten urząd od szeregu lat. (w)

Konfiskata
„Gazety Wągrówieckiej“
Wągrowiec, 11. 9. (Tel. wł.) Za 

kilka wierszy w artykule p. t. „Piłsudski 
władzą duchowną“ została skonfisko­
wana dziś „Gazeta Wąprowiecka“.

Komisariat rządu 
popiera żydów

Warszawa, 10. 9. (Tel. wł.) Ko­
misariat rządu ogłasza komunikat, z 
którego wynika, że aresztowani na tle 
agitacji przeciwko nabywaniu książek

Kilka chwil rozmowy z Antonim Różyckim
Przed wczorajszym pierwszym gościnnym występem

Miły, zielony ogródek, zalany złotem 
południowego słońca... Roześmiane 
twarze, gwar, ruch praca w,całej 
pełni.

— Hallo, panie redaktorze, cóż to za 
bogi, pana sprowadziły? —■. wita nas ze­
spół Teatru Nowego.

Serdecznie witamy się z artystami, 
którzy, korzystając z przerwy w próbie, 
właśnie odpoczywają, j szukamy wzro­
kiem tego, dla kogoemy tu przyszli, mia­
nowicie gościa Teatru Nowego, Anto­
niego Różyckiego.

Jest. W końcu ogrodu, pogrążony w 
rozmowie z dyr. Rudkowskim, omawia 
szczegóły wystawienia świetnej sztuki 
Pirandella p. t. „Rozkosz uczciwości“, 
którą rozpoczął, swe gościnne występy.

Przemiły człowiek, znakomity arty­
sta, którego Poznań tak gorąco przyj- 
mtował przed 2 laty w czasie występów 
w „Niebieskim lisie“ — z prawdziwem 
wzruszeniem wspomina swój poprzedni 
pobyt w naszem mieście.

— Niech mi pan wierzy, że poprostu 
kocham się w Poznaniu. Przemiłe i 
piękne miasto, a publiczność teatralna

Znakomity gość Teatru Nowego, artysta scen warszawskich p Antoni Różycki, 
w otoczeniu zespołu w czasie próby czytanej ze sztuki „Rozkosz uczciwości“. 
Od lewej (siedzą): A Bystrzyński, A Różycki, E. iWeczorkowska, dyr, Rudkom-.

aki; (stoją); W. Preis», l. Barski, jB, Polański, Je Łnnrentawriti

nych powiało ku nam optymizmem i 
wiarą w niespożyte siły narodu. Dało 
nam, upośledzonym na tylu polach, 
chociaż tutaj krzepiące poczucie wyższo­
ści nad innymi } owych innych zmusiło 
do szacunku.

Nietylko jako czyn propagandowy 
miały tę zwycięstwa doniosłe znaczenie. 
Dokonały one jeszcze innego donioślej­
szego czynu — pobudzenia naszej zbyt 
zahukanej ambicji narodowej. SAS.

jąc 6 pierwszych miejsc. Pierwszem, 
drugiem, trzeciem i czwartem miejscem 
podzielili się por. Rójcewcz, rtm. Szos- 
land, kpt. Sałęga i por. Ruciński, prze­
chodząc parcours bez błędów.

szkolnych w antykwarniach żydowskich 
akademicy w liczbie pięciu będą odpo­
wiadali za swój czyn z art. 251 i 263 ko­
deksu karnego, przewidujących karę 
więzienia lub aresztu do lat dwu.

Komisariat zapowiada, że nie dopu­
ści do dalszych podobnych ekscesów.

(w)

Gen. Mac Artur w Warszawie
Warszawa, 11. 9. (Tel. wł.) Szef 

sztabu armji Stanów Zjedn. gen. Dou­
glas Mac Artur został w sobotę udeko­
rowany przez szefa sztabu gen. Gąsio­
rowskiego wielką wstęgą orderu „Po- 
lonja Restituta“, a adjutant jego, kpt. 
George Davis, krzyżem kawalerskim te­
goż orderu.

Generał złożył wieniec na grobie nie­
znanego Żołnierza, był przyjęty przez 
Prezydenta R. P. i ministra spraw woj­
skowych, a następnie był podejmowany 
śniadaniem przez gen. Gąsiorowskiego 
i obiadem przez mim. Zaleskiego, (w)

NIECH NIKOGO NIE ZABRAKNIE -~ 
l W KARNYCH SZEREGACH O. W. Pd

wprost wyjątkowa. Nie mam słów u- 
znania dla wnikliwości i odczucia, jakie 
wykazuje widownia, reagująca niezwy­
kłe subtelnie na poważniejszy nastrój 
psychiczny. Jestem wprost szczęśliwy, 
że dyr. Rudkowski umożliwił mi przy­
jazd do tego kochanego miasta, które­
mu ukażę się teraz w bardzo drogiej dla 
mnie roli Angela Baldowino w „Rozko­
szach uczciwości“.

— Czy ujrzymy pana tylko w tej 
sztuce?

— O nie, mam zamiar zostać trochę 
dłużej, — dwie, łub trzy sztuki, natu­
ralnie zależy od tego, jak tym razem 
Poznań mnie przyjmie.

— Jak zawsze, gorąco i z całego ser­
ca. Ma pan w naszem mieście wielu 
sympatyków, ji to nie tylko ze sceny, lecz 
również i z radja. Wszakże to pan daje 
nam te przemiłe „słuchowiska war­
szawskie“ i „kwadranse literackie“...

Afe trzeba się już pożegnać, bo in­
spicjent kręci się coraz niespokojniej. — 
Wieczorem spotkamy się znowu na 
przedstawieniu, które wywołało tak 
wielkie zainteresowanie w całym kul­
turalnym Poznaniu.
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Por. Żwirko w Poznaniu
Na wielką imprezę lotniczą, organi­

zowaną w niedzielę, dnia 18 bm., na 
lotnisku oywilnem w Ławicy, przyrzekl 
swój .przylot zwycięzca ostatniego Ghal- 
lange‘u por. Żwirko oraz cały szereg 
asów polskiego lotnictwa. W progra-

Akta sprawy Gorgułowa
pr&edloiono prezydentowi republiki francuskiej

. Paryż, 10. 9. (PAT.) Komisja admi­
nistracyjna min. sprawiedliwości ze­
brała się wczoraj na tajne posiedzenie 
celem rozpatrzenia sprawy Gorgułowa. 
Komisja odrzuciła prośbę o ułaskawie­
nie i przesiała akta ministrowi sprawie­
dliwości, który ze swej strony po prze-

„żywy Dziennik“
Jak się dowiadujemy, w dn. i paź­

dziernika odbędzie się staraniem Syn­
dykatu Dziennikarzy Wielkopolskich 
„Żywy Dziennik“ .pod wytrawną redak­
cją red. Czesława Kędzierskiego.

. Bliższe szczegóły tej imprezy, cieszą­
cej się w 'Poznaniu zawsze bardzo go­
rącem poparciem kulturalnej publicz­
ności, podamy w dniach najbliższych.

Zbiory Ludoznawcze
lm. Heleny ł Wiesławy Cichowicz
Wczoraj, w trzecią rocznicę śmierci 

twórczyni zbiorów śp. Heleny Cichowi- 
czowej ustawiono w Muzeum Wielkop. 
nową wspaniałą witrynę, fundowaną 
przez p. radcę Ludwika Cichowicza i je­
go dzieci dla uczczenia pamięci i zasług 
Nieboszczki Witryna ta jest uzupełnie­
niem witryn szlacheckiej j mieszczań­
skiej i zawiera wytworną kolekcję praw­
dziwych koronek i haftów ręcznych.

W zbiorze tym zwraca uwagę gar­
nitur z „blendy“ do sukni ślubnej i chu­
steczka haftowana, dalej biała muślino­
wa suknia empire, artystycznie hafto­
wana, po majorowej Krzywda - Kierz- 
kowskiej, przepyszne hafty na tiulu i 
cały szereg innych koronek i haftów, 
które przypominają nam dawne czasy,

Koronki i hafty są darami pań: H.

SKÓRZANA PAPIEROŚNICA 
dla palaczy totek (gilz)

ALTESSE
MO KKA PEŁŃ O WATKI 
Jako premja za 50 wieczek

£
coH*
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Z TEATRU
TEATR NOWY: „Rozkosz uczci­

wości", komedja w 3 aktach L. Piran­
dello. Gościnne występy p. Antonie­
go Różyckiego.

Moda jest z natury rzeczy ka­
pryśnie^, nieraz z histerycznemj na­
wet odcieniami Miewa ona swe fan­
tazje, których w żaden sposób nie da 
się wytłumaczyć, a jednak wszyscy, 
podporządkowuję się nakazom tej 
wszechwładnej pani. Rządzi się zre­
sztą po dyktatorsku nietylko w dzie­
dzinie ubiorów — zwłaszcza niewie­
ścich — ale również i w zakresie upo­
dobań artystycznych, posiadając de­
cydujący głos.

Przed dobremi paru laty obdarza­
ła swemi względami Pirandella, przy­
czyniając się walnie do spopularyzo­
wania nazwiska tego wybitnie utalen­
towanego pisarza W danym wypad­
ku była więc zupełnie w zgodzie z 
istotną wartością protegowanego, co 
należy uważać tylko za szczęśliwy 
zbieg okoliczności, gdyż przeważnie 
dzieje się inaczej. Pirandello zdobył 
wstępnym bojem — można śmiało po­
wiedzieć — cały świat i przez pewien 
czas każdy jego nowy utwór dawał 
poniekąd gwarancję powodzenia, zali­
czał się do kategorji wydarzeń arty­
stycznych nieprzeciętnej doniosłości.

mie wspaniałej imprezy — poza akro­
bacją indywidualną i zespołową — prze­
widziano cały szereg niewidzianych do­
tychczas atrakcyj.

Bliższe szczegóły na afiszach.

studjowaniiu przedłożył je prezydentowi 
republiki francuskiej.

Prezydent Lebrun wezwał na ponie­
działek do Rambouillet, swej letniej 
rezydencji, obrońców Gorgułowa, któ­
rzy bronić będą oskarżonego przed nim 
poraź ostatni, poczem prezydent wyda 
ostateczną decyzję.

M. Łebińskiej, Heleny Przybyłowskiej, 
śp. prof. Heleny Brandowskiej, Umbrei- 
towej, Grabowskiej ze Zbietki, Marja- 
nowej Grabskiej, Heleny z Buczkow­
skich Marcinkowskiej, Klary Markow­
skiej, Jadwigi Marcinkowskiej, Heleny 
Perkiewicz, śp. Marji z Blochów Ko- 
ścielskiej, Czarneckiej z Bnina, Heleny 
Kurzyńskiej, śp. Marji z Rozwadow­
skich Orłowskiej oraz panien Rychłow- 
skitoh z Konojadu.

Uproczywe zaparcie, katary jelita gru­
bego, wzdęcia, osłabione funkcje żołądko­
we, zastoina ogólna, osłabione funkcje wą­
troby. bóle w bokach i pod żebrami prze­
chodzą przy używaniu rano i wieczorem 
po szklaneczce naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józef a“. np 5218

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— • Starostwo Grodzkie w Poznania
zawiadamia, że z powodu rozpoczęcia 
prac kanalizacyjnych przy ul. Nad 
Wierzbakiem pomiędzy Aleją Wielko­
polską a ul. Grudzieniec. strona wschod­
nia, zamyka się tę ulicę dla ruchu koło­
wego na wspomnianym odcinku z dn. 

12 września na przeciąg 20 dni W tym 
czasie ruch kołowy winien odbywać się 
ulicami bocznemi.

— * Nieszczęśliwy wypadek przy ka­
ruzeli, W Głównej wyskoczył z karuzeli 
jakiś chłopak i wpadl na grupkę przy­
glądających się małych dzieci, przyczem 
przewróci! 5-letnią Zosię Karaś, która 
doznała złamania nogi. Dziecko odwie­
ziono do szpitala Św. Józefa, (z)

KRONIKA FILMOWA
Kino „Słońce** na pierwszem „awan- 

gardowem“ przedstawieniu wieczornem 
zaprezentowało film p. t. „Niech żyje wol­
ność!“. Nigdzie może indywidualność 
reżysera nie panuje w takim stopniu 
nad całością, jak w filmach René Clair'a.

Wywołał też stale ożywioną wymia­
nę zdań i duże zainteresowanie, był 
słowem sensacją dnia.

Trwało to dotąd, póki łaskawie 
chciała darzyć swemi względami wło­
skiego pisarza przekorna — moda. 
Później Pirandello przestał Już być 
atrakcyjnym czynnikiem Repertuaro­
wym dla szerokiej zwłaszcza publicz­
ności, nie stracił jednak wskutek tego 
nic na wartości. Każda jego rzecz 
zasługiwała zawsze na specjalną uwa­
gę, albowiem posiada wszelkie zna­
miona dużej kultury artystycznej, 
głębokiej znajomości teatru i — co 
bodaj najważniejsze — nie operuje 
szablonem, zdawkowością pracy. Wi­
dać, że mamy do czynienia z człowie­
kiem, który wie o swojej wartości, 

ponadto zbyt ceni i szanuje teatr, dla 
tego też traktuje go zawsze poważnie, 
dając w każdym utworze maksimum 
gruntownie przemyślanego, twórczego 
wysiłku.

Widać go również w „Rozkoszy 
uczciwości“, komedji noszącej wszyst­
kie cechy indywidualności znakomi­
tego autora „Sześciu postaci“. Cie­
szyła się dużem i zasłużonem powo­
dzeniem na różnych scenach, albo­
wiem posiada szereg nieprzeciętnych 
walorów a przedewszystkiem przyku­
wa uwagę widza kapitalnie zmonto­
wanym pod względem scenicznym 
dj&logiem. Jest to w swoim rodzaju

Nasuwa się tu może jedynie porównanie 
z Chaplinem Uważnemu widzowi dużo 
się nasunie analogij. W filmie tym Clair 
przeprowadza tezę: mechanizacja pozba­
wia człowieka wolności. Wypowiada ją 
ostro w zestawieniu więzienia z fabryką, 
w której każdy ruch robotnika jest zra­
cjonalizowany i zmechanizowany. Me­
chanizacja pójdzie dalej: do jednej rury 
wpuszczać się będzie surowiec, a z dru­
giej — wychodzić będzie gotowy patefon. 
Robotnicy mogą wtedy grać w karty, 
tańczyć, łowić ryby. To uśmiech ironicz­
ny Clair'a. Bo prawdziwą wartość ma 
tylko wagabunda, włóczący się bez celu, 
jak ptak niekrępowany. To wniosek o- 
gólny, do którego różnemi drogami do­
chodzą dwaj bohaterowie: ten, który roz­
winą! genjalne zdolności pracy twórczej 
i ten. który pętał się po świecie, słuchając 
śpiewu ptaków i gapiąc się na kwiaty. 
Symbolizują oni może dwie istoty, które 
siedzą w każdym człowieku.

Tezę swoją Clair wypowiada w formie, 
która pod względem technicznym stoi na 
wysokim poziomie, a pod względem ko­
micznej poetyckości, poza Chaplinem 
niema sobie równej. Zarówno jedna jak 
i druga wymaga głębszego zastanowienia. 
Mówiąc krótko, w sumie dają takie za­
dowolenie artystyczne, jakie nieczęsto się 
trafia. (ver.)

Słynny Chór Sykstyński, zwany „Chó­
rem Papieży**, przybędzie niebawem 

do Poznania
Wkrótce przybędzie do Poznania 

główny Chór Sykstyński pod dyrekcją 
monsignor'a Casimirie'go.

Organizacja Chóru Sykstyńskiego, 
zwanego Chórem Papieży, utrwalona 
wielowiekowem doświadczeniem, jfest na­
stępująca:

Chór składa się z dwu kategoryj śpie­
waków: Cantori adulti. są to śpiewacy 
dorośli oraz Cantori agazzi — czyli młodzi 
chłopcy do lat 14-tu, którzy reprezentują 
wspaniale soprany. Zaznaczyć trzeba, że 
selekcja sil śpiewaczych do chóru jest 
tak ścisła, że właściwie składa się on 
z samych solistów. — Można więc sobie 
wyobrazić, jak piękne wrażenia robi ten 
chór, złożony z 60 solistów

Wrażenia wzrokowe potęgują Jeszcze 
ubiory członków chóru, które składają się 
z szat duchownych barwy fioletowej, 
oraz białych komeżek z brabanckich ko­
ronek.

Chór Sykstyński jest, jak wiadomo, 
najstarszym chórem w świecie, dla któ­
rego pochwały ciągną się przez 14 stu­
leci. Słynne jest zwłaszcza Credo w 
mszy św. zreformowanej przez Pale- 
strin'a w XVI stuleciu za pontyfikatu 
Papieża Marcelego Ten właśnie utwór 
zjednał światową sławę Chórowi 
Sykstyńskiemu. Zarówno ten wspaniały 
utwór, jak i cały szereg innych, usły­
szy Poznań w najbliższym czasie.

Zaznaczyć trzeba, że Chór Sykstyński 
obywa się całkowicie bez akompanjamen- 
tu, co jeszcze podkreśla jego wysoką 
wartość artystyczną.

Występy Chóru Sykstyńskiego na 
ziemiach polskich stanowić będą jedną 
z najwspanialszych imprez artystycznych.

W Poznaniu odbędą się 3 koncerty. 
Koncerty odbędą się w Hali Reprezenta­
cyjnej P W K. w sobotę 24 września o 
godz. 8 wiecz, oraz w niedzielę 25 wrze­
śnia rb. dwukrotnie o godz. 4 po południa
i o godzinie 8 wieczorem.

Przedsprzedaż biletów na wszystkie 3 
koncerty w składzie cygar p. Szrejbrow- 
skiego. Gwarna 20. Teł. 56-38. z 592

arcydzieło. Pomimo że autor nie wa­
ha się sięgać nawet do filozofji, że 
operuje powiedzeniami, które zmu­
szają do myślenia, jeżeli się chce je 
zrozumieć (a nie każdy współczesny 
bywalec teatralny to lubi) — pomimo 
to jednak narzuca swą wolę widzow- 
ni, wprost zmusza ją do uważnego 
śledzenia rozwoju akcji. Ani się też 
spostrzeże przeciętny widz, że jest cał­
kowicie pod wpływem tego, co się 
dzieje na scenie, że z prawdziwą przy­
jemnością pochłania wartki potok 
djalogu i z niemniejszem zadowole­
niem stara się rozwiązać \podsuwane 
mu wciąż przez autora zagadki.

Na takich właśnie zagadkach o- 
piera się cała komedja, która w grun­
cie rzeczy sama jest jedn& wielką 
szaradą o dużej ilości trafnych roz­
wiązań. Każdego stać na takie roz­
wiązanie, albowiem Pirandello z prze­
dziwną zręcznością zatarł wszelkie 
ślady swych zamierzeń. Każdy zatem 
może uważać, że właściwie interpre­
tuje myśli autora i — co najważniej­
sze — tak sądząc nie popełnia błędu.

Również tendencje Pirandella mo­
gą być w rozmaity sposób komento­
wane i odpowiednio naginane bez 
spaczenia linji wytycznej samego u- 
tworu, tak jest ona bowiem bajecznie 
giętka. Niełatwo też zaliczyć do ja­
kiejś ścisłej kategorji jego utwór; 
każde niemal określenie będzie odpo­
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Orzeźwia i krzepi i

KALENDARZYK
Niedziela, 11 września 1932.

Słońce: wschód 5,20; — zachód 18,21; 
długość dnia 13 godz. 3 min.

Księżyc: wschód 17,04; — zachód —; 
po pierwszej kwadrze.

Kai. rzk.: Prot i Jacek; jutro Gwidon W. 
Kai. slow.: Iścisław; jutro Radzimir.

Zebrania
Dziś o 8,30 Tow. Powstańców i Wojaków 

(Jeżyce) — z okazji 10-lecia urocz, 
naboż. w kościele parafj.; o godz. 
10,30 akademja u p. Jaszyka. ulica 
Kraszewskiego 16;

o 9 Stów. Pracowników Zaw. Straży 
Poż. z okazji pierwszej rocznicy ist­
nienia naboż w kościele Ks. Ks Sa­
lezjanów. poczem urocz zebr, w sali 
ratuszowej; o 12,30 popisy strażac­
kie na dziedzińcu odwachu przy ul. 
Masztalarskiej;

o 10 Zw. Zjedn. Inwalidów Pracy —, 
zebr, dla b. górników z Niemczech 
w rest. ul. Marsz. Focha 83;

o 10 „Canaria“ Tow Hodowli Kanar­
ków i Ochrony Ptaków Leśnych u 
p. Jarockiej, ul. Masztalarska 8 a;

o 10 Koło Śenjorów Stów Młodzieży 
Obyw (Tum) — zbiórka przed Bel­
wederem;

o 11 Tow. Uczniów Handl. — zwiedze­
nie Wlkp. Wytw. Chem. „Blask“; 

zbiórka o godz. 10 przy moście
Św. Rocha;

o 12 Stów. b. Pracowników i Pracow- 
niczek Zakładów Wojskowych u p. 
Wolskiego, ul. Słowackiego 39;

o 15 Kolo Śpiewu „Lutnia" u p. Tritta 
ul. Dębiecka 40;

o 15 Zw Inwalidów Cywilnych (Jeżyce) 
u p. Tomikowskiego, ul. Szamarzew­
skiego 18;

o 19 Sodaiicja Panien Urzędniczek -< 
zebr, wyborcze do zarządu w salce 
Ojców Jezuitów;

Jutro o 19,15 Sodaiicja Pań Zawodu Ku­
pieckiego w czytelni sodal. Św. Mar­
cin 69;

o 19,30 Stów. Panien Św. Teresy (Fara) 
w Domu Król Jadwigi;

o 19.30 Zw. Ząw. Prać. Przemyślu 
Odzieżowego u p. Jezierskiego, ulica 
Wroniecka 13;

o 20 Stów. Młodzieży „Orzeł“ (Jeżyce) 
w salce parafj.;

o 20 Tow. Młodych Przemysłowców w 
Domu Rzemieślniczym;

— Tow. Czeladzi Szewskiej w „Ulu“ 
u p. Ograbowiczowej, Ślusarska 6;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Stanisława Jackowskiego o ga­

dzinie 15 Św. Marcin 46 — Śp Idzie­
go Wawrzyniaka o godz. 17,30 z ka­
plicy cment. na Dębcu.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś - Pierwszy koncert 

symfoniczny; dyrygent: Zygmunt La- 
toszewski — Wanda Piasecka, for- 
tepian. . , „

Teatr Polski: Dziś — „Lady Fredenck> 
Teatr Nowy: Dziś — „Rozkosz uczci­

wości“. Występ A. Różyckiego.
Letnia Scena na Sołaczn: Dziś — „Skal- 

mierzanki", komedjo-opera.

wiednie, a wszystko zależy od inter­
pretacji aktorskiej, czy ujrzymy ko* 
medję, czy też melodramat, sztukę, & 
nawet i — tragedję. „Tak jest, jak 
się wam podoba“ — może śmiało P<> 
wiedzieć autor, a każdy mu odpowie; 
„wszystko jedno, co jest, gdyż mam się 
podobał*4

U nas obrano pośrednią nutę pomię­
dzy melodramatem, a powagą- P 
życki uderzył w głębszy ton, otoczył się 
jednak również pewną tajemniczością, 
wnikając w intencję autora, wskutek 
czego wciąż nasuwały się widzowi zna­
ki zapytania. Pobudzało to tylko cieka­
wość, intrygowało i zmuszało do śledze­
nia drobiazgowo opracowanej, bardzo 
inteligentnej gry, w której wyczuwało 
się, że doskonały ten artysta jest PrZ.e' 
dewszystkiem kapitalnym mistrzem u- 
•nezyjinego djalogu. Tu pokazał istotnie 
lwie pazury. Dobrze dotrzymywał mu 
kroku p. Bystrzyński, natomiast P- 
czorkowska czuła się trochę nieswojo w 
nieodpowiedniej, mam wrażenie. 
siebie roli. Doskonały epizodzik dał P- 
Butkiewicz. Na zakończenie jedna pro­
śba pod adresem dyrekcji: czy nie moz* 
naby punktualniej zaczynać przedsta­
wienia. lub poprost-u naznaczać 
tek, powiedzmy, na 20,15 Wczoraj 
wiem opóźniono się już o przeszło 20 o* 1.' 
nut. Doprawdy szkoda czasu, gdyż jł1 
każdy może nim szafować! ■*



PROBLEM ODŻYWIANIA U DZIK»Wrażenia z Ciechocinka
Ze Słomkowa do Ciechocinka jest 

ledwo pół godzimy drogi i to szosą wca­
le znośną, jak ma kujawskie stosunki 
komunikacyjne. Ruch ma szosie nabie­
ra jakiegoś innego charakteru. Jak 
przed kilkunastu laty, przed wojną. 
Coraz więcej staroświeckich bryczek, 
coraz mniej limuzyn i autobusów. Fo­
ryś Józek, który mnie wiezie, nie mar­
twi się tem wcale. Przeciwnie, strzela 
a bicza również z jakąś niedzisiejszą ra­
dosną fantazją woźnicy. Ma wogóle mi­
nę triumfatora i zwycięzcy, który odizy- 
gkał utraconą pozycję społeczną. Rad 
jest, że znowu siedlzi na koźle, że wo­
lant i powóz wróciły do mody, a Jasiek 
Kowal, co to przez pięć lat szoferowal 
panu dziedzicowi, powrócił do kuźni.

Z ogromnem przekonaniem tłuma­
czy mi dodatnie strony i oczywiste ko­
rzyści tej przemiany społecznej. Wszyst- 
Kiemu złemu winne są „cytryny“ (tak 
spolszczył Citroena, jedyną markę jaką 
zna). Co to warte takie pudło wobec 
konia? Nie, tylko buczy i cięgiem się 
psuje. Pięć razy musiałem końmi mo- 
jemi podciągać cytrynę zepsutą do do­
mu. W dwadzieścia minut zajechał 
Jasiek z panem dziedzicem do Torunia, 
•w cztery godziny do Warszawy. To 
prawda, ale poco? Za prędko i za czę­
sto ludzie jeździli. I gdzie zajechali?l 
Do kryzysu. Teraz jeden za drugim od­
dają „numerki!“, i siedzą w domu Z 
taką fur ją zaczął wydziwiać maszynom, 
jak sam Mahathma Gandhi, który nau­
cza swoich Hindusów, że maszyna jest 
klątwą cywilizacji nowoczesnej. I pó- 
ty nie będzie dobrze na święcie, póki te­
go pokracznego bożka nie uśmierci­
my“- Józek, chociaż nigdy nie sły­
szał o Hindusach, znów strzelił z bicza 
na pohybel maszynie, na pomyślność 
konikom. One nas zawsze z biedy wy­
ciągną. Maszyny?! Obraza boska i tyle. 
Ten chłopek kujawski jest tak głęboko 
przekonany o słuszności swych poglą­
dów, że nawet nite próbuję z nim wcho­
dzić w dyskusję. I tylko słońce, cu­
downe i dobroczynne słońce ostatnich 
dni sierpniowych, uśmiecha się ze zło­
tą pobłażliwością.

Kto nie widział oddawna zdrojów 
ciechocińskich, ten się zdumieje nad 
ogromem ich inwestycyj, nad postępem 
rozbudowy, nad stopniem „europei­
zacji“. Nowo-wybudowany basen ką­
pielowy, o kilkuset metrach powierzch­
ni przedstawia się iistotnie wspaniale. 
Poprzez suche dotąd powietrze, które 
tak dusi i tak doskwiera .poza obrębem 
zdrojowiska, przenika rozległa, fijole- 
towa woń jodu oraz krzepiący i rześki 
zapach solanki Zbudowano bowiem 
tę nową i tyle głośną pływalnię solan­
kową pomiędzy trzema tężniami, które 
dokoła stoją na straży basenu. Zczer- 
niale, staromodne rudym masywem 
strzelające w niebo kolosy pamiętają 
jeszcze czasy ministra Lubeckiego, ba­
sen zaś błyszczy nowoczesnym kom­
fortem. Jest się czemu napatrzeć i jest 
co podziwiać.

Dawne pustkowie pośrodku tężnic 
zmieniło się obecnie w rozkoszną pla­
żę wypoczynkową. Można tu zażyć do 
syta kąpieli' i wypluskać się w kilkuset 
metrach kubicznych stale świeżej i czę­
sto zmienianej solanki. Potem tłumy 
kuracjuszów smażą się na słońcu i 
opalają na półczamej lub pól-czekola- 
dy. Pół czarnej ii pół czekolady może 
również ociekający jeszcze wodą, pół 
oagi kuracjusz dostać w szklance,. przy 
stoliku pod parasolem. Do późnego 
wieczora Karasiński z Kataszkiem ra­
czą zebranych najnowszemi przeboja­
mi! „foksa“ i tanga. I gdyby nie prze­
rażająca większość mniejszości narodo­
wej — wrażenie byłoby wspaniałe.

— Ty słuchaj, Moniek, ty zarzucaj 
°a mnie powłóczyste spojrzenie...

— Zrobione! już zarzucam. Uj!
.. — Ty słuchaj Moniek, widziałeś te 
małe łabędzie nad stawem w parku?

■— A jeżeli nawet widziałem, to co?
— To mi powiedz, jak ty rozpoznasz, 

'które z nich łabędź, a które łabędzica? 
. — Nic łatwiejszego. Potrzebujesz 
łwio rzucić im kawałek bułki. Jak zo­
baczysz, że „złapnił“, to z pewnością 
łabędź, jak „złapniła“ to — łabędzical

* * *
Tłumy Żydów, zaludniające plażę i 

QePtaki, oto powód, dlaczego Ciechoci- 
D?k, choć pod bokiem Poznania leżący, 
me cieszy się taką frekwencją gości z 
j .'blkopolski, na jaką zasługuje w ca- 
lei Pełni, jako jedno z najsilniejszych

zdrojowisk solankowych, 
u. Mając wybrać pomiędzy Ciechocin;

em a Krynicą, kuracjusz poznański 
aje wobec problemu trudnego do roz-

."“^anra: Bo tak: tu ma pod bokiem o 
godziny jazdy bliską, ale monotao-

a x usadniezych I n»itrud»i«i*tTch ćb 
iia. Dziwi H pod tym względem bardzo 
, kierowania i bywają okresy, w klóryeb

ieat iednya 
rozwiązania,
trudna do kierowania i bywają okreay. 
ns|b«rdsi«i prtysmalci odtwwil^
» niechęcią I nie możni ich tnsustó do jedzenia 
Zbawienną jest wtedy jedyna odzywka witaminowa

Ovomaltyna smaku i e dzieciom na 3 z wy czajH ieTiest przytem środkiem o niepospolitej wprost war­
tości odżywczej. Ovomaltyna pobudza apetyt, a przez swą lekkostrawność zapewnia regularne 
działanie wszystkich organów. Ovomaltyna — Etcstn&t ze świeżych jaj, mleka, słodu i kakaojest 
wytworzona przy niskiej temperaturze, dzięki czemu zachowane zostaje całe bogactwo subitanoyi 
odżywczych. _ J

FILIŻANKA OYOSALTYNY TO FILIŻANKA ZOROWIA! <
Ovoma1tyne nabyć można we wszystkich aptekach i drogerjach. — Ceny: puszka 125 grą 

łŁ 2.50, 250 gr—zł. 4.30. 500 gr-zl. 7.80. — Próby i broszury wysyła bezpłatni©
Fabryka Chemiczno-Farmaceutyczna Dr. A. WAND ER, Sp. Akc. Kraków.

ną równinę z możliwością przechadzek 
po dwóch pięknych zresztą parkach, 
tam góry i przepyszny krajobraz, który 
tak pociąga. Tu ma Żydów królewiac- 
kich bez pejsów, tam Żydów galicyj­
skich z pejsami. Którzy lepsi? Ci uwa­
żają Ciechocinek za swoją letnią stoli­
cę, są agresywni, czelni, jak na Nalew­
kach, tamci w Krynicy chodzą w chała­
tach i białych pończochach, trzymają 
się oddzielnie i łatwiej też stracić ich 
z oczu.

— Co pan wybiera z dwojga złego? 
— pytałem niedawno jednego ze znajo­
mych, wybierających się na wypoczy­
nek. Nie odrzekł nic, po namyśle 
westchnął głęboko i pojechał — do Kry­
nicy.

♦ » V

Trafiłem właśnie na dancing urzą­
dzony na rzecz „Czerwonego Krzyża“. 
Mniejszości nie biorą udziału. Mniej 
zatem tłoku, mniej krzykliwego gwaru, 
ale bardzo wesoło. Dancing połączony 
jest z wyborem królowej plaży j królo­
wej piżamy. Nie o „miss Ciechocinek“ 
chodzi, lecz o zabawę i rozgląd wśród 
tylu miłych twarzyczek, które przyje­
chały blade przed miesiącem, a teraz 
pragną się pochwalić rezultatami ku­
racji.

Ogłoszono przez megafon początek 
turnieju. Najpierw na królową plaży. 
Kandydatki, ociągając się, biorą nume­

Z naszej przyrody
Nasze zioła i ostatnie dni łata. Białe 
krwawniki i liljowe żabieńce. Polan­
ki i zapomniane drogi leśne ostatnim 
schronem ziół. Popularność knrdyba- 
nn i dzwony wiejskie. Starzec i ziele 
św. Jana. Jeszcze dzwonki „te liljowe"

i podróżnik, kwiat sezonowy.

Dla naszej flory koniec lata nie jest 
pomyślny. Pomyślną była aura na po­
czątku lata; temperatura wysoka i w 
miarę opady sprawiły, że niektóre zio­
ła wyrosły na schwał. Mieliśmy białe 
krwawniki wyrosłe tak wysoko jak ni­
gdy; rosnący na łąkach żabieniec o- 
siągnał wysokość niezwykłą; przypo­
minać kształtem karuselę kilkopiętro- 
wą. W niezwykle gorącej temperatu­
rze lata zioła szybko przechodziły fazy 
rozwoju i już w końcu sierpnia prze­
ważnie owocowały; dały polom i łą­
kom charakterystyczny wygląd wcze­
snej jesieni.

Dziś na łąkach, z których skoszono 
potraw, nie napotkamy żadnego kwiat­
ka, chyba białą stokroć i ?u i owdzie 
fioletową główkę chmielika przypomi­
nającą kształt szyszki chmielowej. 
Stokrotki pozostają w żałobie po stra­
cie swych rycerzy, kurdybanach. któ­
rych wiosną i latem było na łąkach 
tak wiele. Kurdyban jest drobnem zie- 
f^m. kwitnącem także fioletowo, o list- 

l kach. przypominających kształt blu­

ry wedle kolejności. Poczem defilują 
przy dźwiękach marsza przed oczyma 
stolików. Kilkanaście rozpromienio­
nych buziaków, o jędrnych, dobrze wy­
sportowanych kształtach, nie mogących 
sobie dać rady z obcisłym kostiumem 
kąpielowym. Każda jest reklamą dla 
skuteczności wód Ciechocinka; palmę 
pierwszeństwa i królestwa sezonu bie- 
rze nietyle piękna, ile rosła i dziarska 
p. K. z Warszawy, której wybór przyj­
muje tłum oklaskami.

Gorzej z królową piżamy. Ani stro­
jów szczególnie pięlsńych, ani właści­
cielek. Najpiękniejszą bronzową piża­
mę ma „hors concours“ jedna ze zna­
komitych, głośnych w świecie śpiewa­
czek polskich, odbywająca kurację w 
Ciechocinku. Ale „lista urzędowa“ ma 
swoje kandydatki. Inicjatorzy konkur­
su uśmiechają się. Nie będziesz ty, bo 
będzie inna. I też inna wyszła z urny. 
Ale wybór ogłoszono dopiero, gdy plaża 
opustoszała!

Józek musial z tej przyczyny długo 
czekać u wjazdu do basenu. Wieczór 
był głęboki, gdy wracaliśmy do domu, 
mijani przez liczne niewycofane jeszcze 
z obiegu „cytryny". Radosny przed­
tem furman nie był wcale zadowolony 
z tego towarzystwa: „Nie lepiej to 
czwórka koni, po staremu? I ładniej­
sza i trzy razy taniej kosztuje!“

ST. WASYLEWSKI.

szczu, stąd otrzymujący drugą nazwę: 
bluszczyków.

Ponieważ jest jednym z pierwszych 
kwiatków wiosny, rozkwitający razem 
z przylaszczkami błękitnemi, białemi i 
różowemi zawilcami, purpurowemi 
sasankami, przeto zdobył sobie pewną 
popularność w świecie. Dzwony wiej­
skie, rozmiłowane w jego nazwie, 
dzwonią gdy kwitnie „kurdyban, wiel- 
gi pan! Kurdyban, wielgi pan!“ Brzmi 
to nieco ironicznie, gdyż kurdyban jest 
sobie małym, biednym kilkocentyme- 
trowym kwiatkiem przyziemnym.

Chcąc zapoznać się dziś z kwiatami, 
które rzuca nam na drogę życia późne 
lato, trzeba zabłądzić w lesie na pola­
nę, lub leśną drożynę zapomnianą 
przez ludzi, tułać się w godzinę połu­
dniową, kiedy słońca promienie ozłocą 
owe królewskie pióropusze, zielone, 
paprocie i poprzez gałęzie i liście bu­
ków i jaworów, olch i leszczyny, pada­
ją na główkę kwiatu, świecące jeszcze 
lata barwami złotemi, błękitnemi, ró­
żowemi i purpurowemi.

Kwitną jeszcze żółte dziurawce, na­
zywane przez lud wiejski w Krakow- 
skiem dzwońcami. Wyrosły latoś na 
blisko metr wysokie; poznać je łatwo, 
ponieważ kwiatek potarty palcem po­
zostawia na nich ślady krwi. Ma to 
być krew św. Jana, a z powodu listecz­
ków, przekłutych szpilką zwane także 
dziurawcami. Na święto Matki Bo­
skiej Zielnej przynoszą Je do kościoła.

Dotrzymuje Sm miejsca drugi kwiar 
tek tej samej wielkości kwitnący tak­
że żółto, bardzo pospolity, zwany star­
cem. Owinięta puchem białym po o- 
kwitnieniu główka ma widok siwej 
głowy starca. _

Na skraju lata kwitnie teraz żółty 
pszeniec (melampyrum pratense) o 
listkach linearnych, kwiatkach żół­
tych, przypominających wyżlin, który 
mimo swej zieloności jest pasorzytem, 
ponieważ jego korzenie ssają soki z 
korzeni ziół bliskich.

Z błękitnych kwiatków rzucają się 
w oczy dzwonki „te liljowe“ i drobne 
przyziemne przełączniki.

Reprezentantem różowych kwiat­
ków jest tysiącznik, dość rzadko juz 
kwitnących. Znajdujemy jeszcze różo­
wy czyściec, przypominający jasnotę, 
którego kwiatki ułożone w krążek.

Na polach, na miedzach i w rowach 
przydrożnych kwitnie biały gołębiec, 
ziele na dość wysokie, które łatwo 
poznać po wydętym prążkowanym kie­
lichu, przypominającym wydęte pod­
gardle gołębia. Kwiat nieco różowy po­
siada podobna do niego mydlnica, któ­
rej korzenie mydlą się we wodzie. Uży­
wano jej dawniej do prania.

Kwiatem sezonowym jest okazały 
niebieski podróżnik, napotykany 
wszędzie za miastem. Ma on tę.wspól­
ną własnść ze słonecznikiem, iż lica 
swe zwraca zawsze ku słońcu. Z ho­
dowanego przez rolników podróżnika 
robi się cykorję, z której w Niemczech 
wyrabiają niemiecki napój narodowy, 
zastępujący kawę. W najwytworniej­
szej kawiarni podają tam: eine Tasse 
Zichoriensuppe. E r e 1.

Ruch religijny w Sowietach
(KAP) Mimo niesłychanie usilnej 

propagandy ateistycznej w Rosji so­
wieckiej coś się zaczyna zmieniać i 
wpływ bezbożników stale traci na zna­
czeniu. Wiadomości z tej dziedziny po­
chodzą z najbardziej miarodajnych 
źródeł, gdyż z gazet samych bezbożni­
ków, którzy wciąż piszą o „zastraszają­
cym rozroście religijnego ogłupienia“ o- 
raz o znikomych rezultatach agitacji 
bolszewickiej. Ostatni numer wydawa­
nej w Charkowie bezbożnej gazety „No­
we Państwo" również porusza tę spra­
wę, skarżąc się na kompletny brak za­
interesowania oraz aktywności pośród 
Członków stowarzyszeń bezbożników. 
Młodzież zawodzi także pokładane w 
niej nadzieje. Istnieją coprawda po 
wsiach ł kollektywnych gospodarstwach 
tacy, którzy się głośno określają jako 
„krzewiciele“ bezbożności, ale to jedy­
nie agitatorzy gołosłowni i bez przeko­
nania, którzy, wykazując swoje anty- 
religijne zasady, pragną przedewszyst- 
kiem przypodobać się władzom. Ostat­
ni zjazd bezbożników skonstatował, iż 
ruch bezbożniczy w ostatnich czasach 
znacznie się zmniejszył, natomiast propa 
ganda religijna wykazała „wciąż wzra­
stającą bezczelność“. „Walczących“ 
bezbożników określił zjazd jako „śpią­
cych“ bezbożników, którzy w niczem 
nie dopomagają w krzewieniu zasad 
bolszewickich.

Ta sama gazeta uskarża się na dzia­
łalność duchowieństwa różnych wyz­
nań, których popularność wśród ludno­
ści wiejskiej, a nawet młodzieży jest 
bardzo wielka. Młodzi komuniści po­
czynają uczęszczać do kościołów, pary 
chcące się pobrać, zawierają śluby ko­
ścielne, a matki nieraz same chrzczą 
swoje niemowlęta.

Skąd się wzięły kury?
Zdawałby się mogło, że nasza kura jest 

zwierzęciem domowem, które chyba od 
wiecznych czasów żyje na naszej ziemi. 
Tymczasem tak nie jest. Ojczyzną kury są 
prawdopodobnie wyspy malajskie, a jej 
praprzodkiem jest kura malajska „ban- 
kiva“. Kura ta rozpowszechniła się naj­
pierw w Indjach wschodnich i zachodnich, 
stamtąd przeniesiono ją około roku 1400 
przed hr. do Chin, a następnie do Persji 
i Egiptu. Egipcjanie otrzymali równocze­
śnie także z dalekiego wschodu urządze­
nie sztucznych wylęgarni. W Persji kury, 
a szczególnie koguty uchodziły za zwie­
rzęta święte, odpędzające zle duchy. Z 
wybrzeży Azji dostały się kury w wczesnej 
starożytności najpierw do Grecji i na­
stępnie do Italji. W starożytnym Rzymie 
również oddawano kurom cześć boską. 
Osobni kapłani, zwani „pullarii“, strzegli 
świętych ptaków Pianie koguta ucho­
dziło za wyrocznie, i zadecydowało o nie­
jednej ważnej sprawie państwowej. Także 
u innych narodów, a szczególnie u Germa­
nów kogut cieszył się niezwykłą czcią, 
czemu dawano zewnętrzny wyraz przez 
umieszczenie kogutów z blachy lub drzewa 
na szczytach domów jako stróżów obej­
ścia- W i R
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Kurs kandydatów 0. W. P.
w Śmiglu

Ze Śmigla nadsyłają, nam następu­
jący opis kursu kandydatów O. W. P.:

Na niedzielę, dnia 28 u-b. m. wyzna­
czony był kurs kandydatów O. W. P. 
powiatu śmigielskiego z uroczystą de­
koracją . Na kurs przybył delegat Ko­
mitetu Dzielnicy Zachodniej O. W. P. 
kol. Kończal. Tymczasem policja o- 
świadczylą kierownikowi pow. wydz. O. 
W. P. ze Śmigla, kol. Pęglerskiemu, że 
p. starosta z Kościana dał „rozkaz“ poli­
cji, ażeby nie zezwoliła na zebranie 
kandydatów O. W. P., a nawet, by 
nie pozwoliła obozistom iść dwójkami 
po chodnikach do kościoła. P. Kończal
udał się do komendanta miejscowej 
policji i zaprotestował przeciw takim 
zarządzeniom. Na to otrzymał odpo­
wiedź: „Nie dopuszczę do zebrania“.

Grupkami udali się Młodzi na mszę 
św., a na cmentarzu uformowali się w 
czwórki i tak weszli do kościoła. Po 
mszy św. policja obsadziła salę i loka­
le strzelnicy, gdzie odbyć miał się 
kurs. Ponieważ przybyło około 500 
Młodych, a, nie mieli w tej chwili po­
łączenia do swych miejscowości, wo- 
bez t.ego kol. Fęglerski zaprosił niektó­
rych do swego prywatnego mieszka­
nia, gdzie urządzono pogawędkę obo­
zową. Głos zabrał p. Kończal i gorąco 
zaapelował.do Młodych, by trwali nie­
ugięcie ńa stanowisku. Entuzjazm za­
panował wśród Młodych. Następnie kol. 
Kończal udekorował około 30 Młodych 
godłem Obozu, poczem odśpiewano 
hymn Młodych. Następnie przemówił 
kol. Kaliszewski z Kościana, którego 
gorąco oklaskiwano.

Nstępnie udano się na wspólny 
obiad do Strzelnicy. Tam, w pokoju, 
gdzie stół zastawiono, siedziała już po­
licja. Podczas posiłku zrobiono zdjęcie 
pamiątkowe obiadu obozowego w to­
warzystwie policji. Pó obiedzie Młodzi 
udali się do suteryn Strzelnicy na her­
batę: i tu była policja. Młodzi śpiewali 
różne pieśni, a do pracy i trwania 
przy idei Wielkiej Polski wzywał ich 
delegat Komitetu Dzieln. Zachodniej. 
Do zebranych przemówił również kol. 
mecenas Wstawskf z Leszna. Przebieg 
zebrania Młodych O. W. P. wywołał 
silne poruszenie w mieście, które z 
całą sympatją odnosi się do mło­
dzieży ¡narodowej. Młodzi rozjechali się 
do domów wzmocnieni na duchu i u- 
trwaleni w swoich przekonaniach.

Zapisy na członków wspierających 
T, G. L. przyjmują wszystkie redakcje 
miejscowych pism. Biura Zarządu 
T. C. 1», znajdują się przy ul, św. Mar­
cina 37, tel. 10-50, gdzie przyjmuje się 

zapisy na członków.

U stóp Chrobrego.
Z wszystkich.stroń Dzielnic/''Zachodniej 

napływają wiadómości o powstawaniu 
placówek żeńskich Obozu Wielkiej Polski. 
Prace organizacyjne w Obozie Kobiet 
podjęto z \/iosną tego roku. Obecnie liczba 
placówek żeńskich przekroczyła znacznie 
setkę. Poczynaniami Obozu Kobiet kieru­
je Okręgowy Wydział O. W. P. Kobiet w 
Poznaniu.

W szeregu placówek odbywają się kur­
sy kandydatek.

Fotografia nasza przedstawia grupę 
członkiń Obozu Wielkiej Polski u stóp 
pomnika Bolesława Chrobrego na Górze 
Lecha w Gnieźnie,

RUCH MŁODYCH
____________ Redaktor odpowiedzialny: R o man Fengler

Dwanaście nowych placówek żeńskich O.W.P.
Dnia 23. VII. została założona placów­

ka OWP. kobiet w Kaliszu. Zebraniu 
przewodniczył kol. Drygas, członek Wy­
działu Powiatowego w Kaliszu, który 
przedstawił zebranym cele i zadania Obozu 
Wielkiej Polski, 'jednogłośnie postanowio­
no utworzyć placówkę żeńską. Funkcje kie­
rowniczki powierzono kol. Szymczakównie.

Na Pomorzu powstają również żeńskie 
placówki Obozu Wielkiej Polski coraz to 
liczniej. Ostatnio założona placówka żeń­
ska w Kościerzynie odbyła już dwa 
zebrania. Kierowniczką placówki jest kol. 
Jastakówna.

Dnia 28 sierpnia odbyło się w Krobi 
zebranie organizacyjne kobiet, zwołane z 
inicjatywy kierowniczki placówki w Gosty­
niu, kol. Mączkówmej i kierownika placów­
ki męskiej w Krobi kol. Urbańskiego. — 
Kol. kol. Mączkówna i Śląską zaznajomiły 
zebrane panie z deklaracją ideową Obozu 
Wielkiej Polski i programem pracy placó­
wek, żeńskich, poczem wszystkie panie w 
liczbie 21 uchwaliły założyć w Krobi żeń­
ską placówkę O. W. P. Kierowniczką pla­
cówki zamianowano kol, Urbańską.

Żebranie organizacyjne placówki żeń­
skiej O. W. P. w Ś r o d z i e zostało zwo­
łane z inicjatywy Powiat. Wydziału OWP- 
w Środzie. Zebrane panię w liczbie prze­
szło 30 powitał i zagaił zebranie kol. kier, 
powiatowy Urbanowicz, który w obszer­
nym referacie przedstawił cele i zadania 
Obozu Wielkiej Polski. Kol. Rexówna wy­
głosiła referat o deklaracji ideowej OWP., 
poczem obecne panie zgłosiły swe przystą­
pienie do Obozu, Kierowniczką placówki 
zamianowano kol. Rekównę. Nowoża-łożo- 
na placówka rozpoczęła już kurs kandy­
datek, przeprowadzany' pod opieką kierow­
nika kursu Wydz. Powiat., kol. Leporow- 
skiego.

Założono w Lesznie żeńską placów­
kę Obozu Wielkiej Polski, do której wstą­
piło przeszło 30 kandydatek. Koleżanki 
podjęły z zapałem pracę i rozpoczęły już 
kurs kandydatek.

W lipcu b. r. odbyło się w S t r z a ł- 
k o wie zebranie organizacyjne placówki 
żeńskiej pod przewodnictwem kierownika 
Wydz. Powiatowego wrzesińskiego OWP.

K R 0 NIK A 0 R GANI Z A C YJ NA
Notce placówki

— Dwie nowe placówki O. W. P. w pow.
szamotulskim, W niedzielę, dnia A::b. m., 
z inicjaty-wy koi. kol. Firleja, i Cyraniaka 
z Konika zostały zwołane zebrania orga­
nizacyjne O. W. P. w Lubocieśnicy i w Ór- 
liczku. Referaty organizacyjne wygłosił re­
ferent obwodowy kol. Antkowiak z Pniew. 
Na. życzenie zebranych utworzono placów­
kę w Lubocieśnicy i Orliczku Kierow­
nictwo placówki Lubociśnia jest następu­
jące: Frąckowiak Franciszek — kierownik, 
kol. Napierała — sekretarz, kol. Klaus Bro­
nisław — ref. organizacyjny. W Orliczku 
kierownikiem placówki został kol. Brych 
Stanisław, sekretarzem — kol. Konopiński 
Franciszek, ref. org. — kol. Górski Wal 
W Lubociśni przystąpiło 14 kandydatów, 
w Orliczku — 19 kandydatów. Odśpiewa­
niem Hymnu Młodych zakończono zebra­
nia, w nowych ośrodkach myśli i działania 
O. W. P.

— Nowa placówka O. W. P, 
wolsziyńskim: Kuźnica Zbaska.

w pow.
W nie-

Z Dzielnicy Zachodniej
Młodzi w Pobiedziskach przeciw za­

kusom niemieckim. Staraniem kierowni­
ka placówki, OWP. w Pobiedziskach, kol. 
A, Bączkowskiego; urządziła tamtejsza 
placówka zebranie protestacyjne przeciw 
zakusom Niemiec na traktat wersalski 
Pierwotnie miał to być wielki zjazd obwo­
dowy, lecz starostwo , w Poznaniu nie od­
powiedziało , wcale na; wniosek OWP z 
Pobiedzisk o pozwolenie,, wobec czego u- 
rządzono tylko* zebranie protestacyjne i 
zebranie zjazdowe, połączone z dekoracją 
kandydatek i kandydatów. W zebraniach 
tych wzięły udział okoliczne placówki 
OWP.: Czerniejewo. Swarzędz, Kostrzyn i 
inne, które przyjechały do Pobiedzisk sa­
mochodami i innemi wehikułami. O gódz 
9 odbyła się w ogrodzie p. Krugiołki 
zbiórka i raport, do którego stanęło około 
300 członków. Raport, odebrał delegat 
grodzkiego i pow! wydziału z Poznania, 
kol. Szeib. Po raporcie nastąpił wymarsz 
do kościoła dwójkami, jak zwykle pod sil­
nym nadzorem policji. Po mszy św. odbyło 
się w sali kol. Krugiółki zebranie protesta­
cyjne przeciw zakusom niemieckim, w 
którem oprócz Młodych z OWP. wzięli 
także udział liczni zaproszeni goście i 
sympatycy ruchu narodowego z Pobiedzisk 
Zebranie przy szczelnie wypełnionej sali 
zagaił kierownik placówki OWP w Pobie­
dziskach kol. A. Bączkowski, poczem udzie­
lił głosu delegatowi z Poznania referento­
wi kol. Szeibemu. Świetne w ujęciu i argu­
mentach przemówienie referenta, przyjęto 
gromkiemu oklaskami, poczem mówca od­
czytał rezolucję, którą zgromadzeni przy­
jęli z wielkim entuzjazmem. Po krótkiej 
przerwie nastąpiło udekorowanie mieczy­
kami Chrobrego 12 kandydatek i 19 kan 
dydatów placówki O. W P. Pobiedziska, 
którzy złożyli uroczyste przyrzeczenie obo- 
sowe n& ręce delegata kol. Szejha, Po de-

Kierowniczką placówki zamianowano kol. 
Żychowiczównę.

Z inicjatywy kierownictwa Placówki 
żeńskiej w Gostyniu oraz kierownika piać, 
męskiej w Piaskach, kol. Wechmanna zo­
stała utworzona w Piaskach żeńska 
placówka O. W. P Referat organizacyjny 
na 1-em zebraniu wygłosiła kol. Mączków­
na. Funkcje kierowniczki placówki objęła 
kol. Malinowska.

W sierpniu została założona żeńska pla­
cówka O W. P. w S a 1 n i e przy współ­
udziale placówki żeńskiej w Koronowie 
Kierowniczką zamianowano kol Buczkow­
ską.

Zebranie organizacyjne żeńskiej placów­
ki we Wronkach odbyło się w sierp­
niu. Kol Kędzierska ż Poznania wygło­
siła zajmujący referat o celach Obozu Wiel­
kiej Polski i roli kobiet w ruchu narodo­
wym. Następnie kierownik powiatowy koł. 
Wilhelmi zamianował kierownictwo pla­
cówki

Dnia 21 sierpnia odbyło się zebranie or­
ganizacyjne placówki żeńskiej w C h 1 u- 
dow.ie. Po omówieniu przez kierownika 
męskiej placówki O. W. P. kol. T Dmow­
skiego deklaracji ideowej Obozu Wielkiej 
Polski, postanowiono założyć placówkę ko­
biet, Kierowniczką nowoutworzonej pla­
cówki została mianowana jsol. Witkowska. 
Dnia 4 września rozpoczął się kurs kandy­
datek referatem kierown. Wydz Okręg, kol. 
Smoluchowskiej.

Kierowniczka placówki żeńsk w Ostro­
wie, kol. NeymańoWa, założyła dnia 21-go 
sierpnia żeńską, placówkę w Raszko­
wie. Kierowniczką nowopowstałej pla­
cówki została kol. Worsztynowiczówna,

Dnia 4 września została w G o 1 ę c z e- 
w i e założona placówka żeńska, w obecno­
ści kolegów z placówki męskiej. Kierow­
niczka. Wydz. Okręg. Kobiet, kol. Smolu- 
chowska, przedstawiła zebranym zadania 
kobiet w Obozie Wielkiej Polski, poczem 
kierownik placówki w Chludowie, kol T. 
Dmowski zwrócił się do kolegów i kole­
żanek z apelem i zachętą do usilnej pracy. 
Kierowniczką placówki zamianowano kol.
Kostanską.

dzlelę, 4 września powstała nowa placówka 
Obozu Wielkiej Polski w Kuźnicy Zbą- 

-skiej,Po przygotowaniu tamtejszych 
Młodych przez “kol. Rogożę. z Tuchorzy, 
przybył członek, .powiatowego -wydziału z 
Wolsztyna i zapoznał zebranych z celami 
i zadaniami O. W. P Obecni na zebraniu 
zgodzili się jednomyślnie na założenie 
placówki.

— Nowa placówka Obozu w pow. ra- 
wickim, W Dubinie. W niedzielę, 21. 
ubm. o-dbyło się zebranie organizacyjne 
O W. P. Na zebranie przybył z pow. wydz. 
kol. A. Mral. Zebraniu przewodniczył kol. 
Edw. Cieśliński z Domaradzie. Kol. A 
Mral wygłosił referat p. t. „Ruch O. W. P.“ 
Następnie wygłosił referat p. t, „Obowiąz­
ki młodego “»okolenia“ referent oświatowy 
pow, wydziału na pow. rawicki, obrazując 
obecne sosunki w kraju i oddziaływanie 
ich na Młodych. Na kandydatów zgłosiło 
się kilkanaście osób.

koraej-i wygłosił kol. Sobczak, członek 
kierownictwa O. W. P, w Swarzędzu de­
klamację pt. „Z krwi naszej powstaną 
mściciele", nagrodzoną niemilknącą bu­
rzą oklasków. W dalszym 'ciągu wygłosił 
kol. Szeib z Poznania, referat zjazdowy. Na 
zakończenie zabrał głos . kierownik kol 
A Bączkowski, dziękując w słowach ser­
decznych referentowi. Po odśpiewaniu 
hymnu Młodych i trzykrotnym okrzyku 
na cześć Romana Dmowskiego, Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej, O. W. P. i ńa cześć 
narodowego obywatelstwa miasta Po­
biedzisk, solwowa.no zebranie hasłem 
„Młodzi czuwajcie!“

— Zebranie O. W. P. w Kruszwicy.
Placówka Obozu Wielkiej Polski w Krusz­
wicy odbyła swe miesięczne zebranie, które 
zagaił kierownik p. Fedkowicz -'hasłem: 
„Młodzi czuwajcie!" w obecności, dość licz­
nie zebranych członków oraz pań. Referat 
o-ruchu O. W. P. wygłosił -kol. Tel. Macie­
jewski. Pozatem omawiano) wjiele spraw 
organizacyjnych. Zebranie zostało zakon, 
czone odśpiewaniem hymnu. Młodych.

— Z uregulowanej pracy Młodych O. W. 
P. w Sarnowie. W środę, 24. ubm. odbyło 
się w świetlicy O. W. P, plenarne zebranie 
członków i kandydatów placówki Sarnow­
skiej. Kol. Roćnan Sipórzyński, jako kie­
rownik placó.A^i, odebrał raport od kol. 
Jana Smolarka i hasłem „Młodzi Czuwaj­
cie" oraz hymnem Młodych zagaił zebra­
nie. Referat p. t. „Czemu w opozycji“ wy­
głosił kierownik obwodu Sarnowskiego 
kol. A. Mral, który także mówił o moral­
nych podstawach idei narodowej. Zgodnie 
i harmonijnie - załatwiono szereg spraw 
bieżących, postanowiono zbierać się w 
każdą środę o godz. 8 na pogawędkę, a 
raz w miesiąciu na plenarne zebranie; da 
lej uregulowano sprawę składek O godz 
10,15 kol. kierownik zamknął zebrani« ha­
słem »Młodzi czuwajcie“.

Wspaniały rozwój 
i podniosła uroczystość

0. W. P. w Głównej
Placówka O W. P. w Głównej, pp. 

zostająca pod kierownictwem p. pz 
Kirschkego, dużo w ostatnim czasie 
wykazuje żywotności. Z inicjatywy 
kierownictwa placówki przeprowadzo­
no w Głównej bojkot „Tajnego Detek­
tywa“, do którego przyłączyły 
wszystkie nieomal organizacje miej­
scowe. Poza tern zorganizowano w 
Głównej żeńską placówkę O W p 
która rozwija się doskonale. W ostat­
nim czasie przeprowadzono w Głów­
nej, również staraniem kierownictwa 
placówki kurs kandydacki nowych 
członków Obozu.

W ubiegłą niedzielę odbyła się uro­
czystość zakończenia kursu, połączona 
z wręczeniem mieczyków obozowych 
Podniosły dzień rozpoczął raport na 
Rynku Wschodnim, który od kierow­
nika placówki odebrał członek Wy­
działu Grodzkiego p. Budniak. Po ra­
porcie we wspólnym pochodzie z orkie­
strą Kat. Tow. Rob. Polsk. na czele 
udano się na nabożeństwo. W wypeł­
nionym po brzegi kościele parafialnym 
odprawił mszę św. ks. Kosicki. W cza­
sie mszy św. piękne pienia religijne 
wykonał miejscowy chór kościelny 
pod kierownictwem p. Stachowicza.

Po nabożeństwie udano się w po­
chodzie do sali p. Petrasa. Mundury
O. W. P. oraz karne i liczne szeregi 
Młodych wprowadziły w prawdziwą 
irytację miejscowych „sanatorów“, a 
zwłaszcza w chwilach, kiedy na szere­
gi maszerujących posypały się liczne 
kwiaty.

W gustownie w barwy narodowe i 
zieleń przybranej sali, zagaił uroczy­
stość kierownik placówki p. Cz. 
Kirschke, wznosząc na zakończenie 
swego przemówienia okrzyk na cześć 
Rzeczypospolitej, z zapałem podchwy­
cony przez zebranych, przyczem orkie­
stra odegrała hymn narodowy. Zkolei 
p. Jeske, prezes Koła Stron. Naród, na 
Wildzie, oraz przedstawiciele Wydzia,- 
łu Grodzkiego Ó. W. P. pp. Kalczyński 
i Budniak wygłosili referaty o obecnej 
sytuacji w Polsce i o zadaniach O. W.
P. Treściwe i jędrnie wygłoszone refe­
raty kilkakrotnie przerywano oklaska­
mi. Nastąpiła podniosła chwila złoże­
nia przyrzeczenia na sztandar Obozu, 
poczem wręczono 50 nowym członkom 
mieczyki obozowe. Na zakończenie od­
śpiewano wspólnie hymn Młodych.

(jar)

Święto „Cudu nad Wisłą“ w Miejskiej
Górce odbyło się uroczyście. W tym dniu 
odbyło się zebranie placówki, na którem 
Przyjęto kilka nowych członków. Prze­
wodniczył zebraniu kol. Kopeć Florian- 
Referaty wygłosili kol. kol. Jan Gałędzki, 
kierownik pow. wydziału i referent oświa­
towy. Uroczystość Obozowa połączona A 
12, rocznicą „Cudu nad Wisłą“ wywarła 
na zgromadzonych wielkie wrażenie, Ze­
branie zakończono hymnem Młodych.

— Jak to było w Opatowie? Do „Gaz- 
Warsz.“ piszą z Opatowa (wojew. kiele­
ckie): „Cicho i spokojnie było dotychczas 
w powiatowem mieście Opatowie. Pod 
czujnem okiem starosty p. Wodnickiego 
ludność żywiła ucźucia lojalne w stosun­
ku do rzedli, duch opozycji się nie ujaw­
niał, a cUżenia społeczne młodzieży wy­
rażały się w należeniu do „Strzelca“ Cie­
szyli się z tego zwłaszcza Żydzi, którzy z 
niechęcią patrzyli na placówki Obozu 
Wielkiej Polski we wsiach okolicznych- 
Wszystko wszakże m aswój koniec, skoń­
czyła się też i owa cisza w Opatowie. 
Dnia 25 sierpnia założono tu placówkę- 
O. W. P„ jednocześnie zaś zlikwidowany 
został „Strzelec“, a jego członkowie w ł.cz- 
bie ¡30 zapisali się do O. W. P. Do takie] 
zmiany poglądów przyczyniło się niemało 
to, że czynniki „sanacyjne" miejscowe 
forsowały niedawno do sejmiku powiato­
wego Żyda przeciw Polakowi. -Bunt 
strzelców“ wywołał duże poruszenie W 
Opatowie. Największe wśród ludności 
żydowskiej. Pewnego dnia pod wieczór 
lokal, w którym przebywali buntownicy, 
został oto-czony przez tłum żydowski, który 
miał najwidoczniej zamiar zemścić 
srodze na „odszczepieńcach“ Żle jedna« 
obliczyli swe siły machabeu-szc żydowscy- 
Gdy bowiem napadli na wychodząca z 
lokalu młodzież, spotkali się z należyta 
odprawą i mu,sieli zrejterować Gdy te 
sposób nie wydał rezultatu. chwytają sl” 
teraz miejscowe czynniki ..sanacyjne 
innych, byle „buntowników“ na swoja 
przeciągnąć stronę. Daremne to jedna- 
wysiłki“.

solwowa.no
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Be były trwożmych S. O. S. z powodu 
ofiar, jakie polskie wody corocznie po­
chłaniają z pośród tych, co to przez nie­
roztropność, lekkomyślność lub rodzi­
cielski niedozór w nurtach tego tak 
przecież każdemu państwu potrzebnego 
żywiołu giną. Zazwyczaj wini się do­
zór kąpieliskowy za brak opieki lub 
przezorności, a na „dzikich plażach“ 
tych, którzy powołani! są przestrogami 
zapobiegać nieszczęściu.

Obserwując ruch nad — i nawodny 
zbliska nasuwa się sąd nieco odmienny. 
Kie wystarcza przestrzegać, bo to niko­
mu na nic się nie zda. Pęd do wody 
jako orzeźwienia w lecie — bez wzglę­
du na wiek lhb nawet zrozumienie nie­
bezpieczeństw — jest tak nieprzeparty, 
tódkowanie w kanikuły tak miłą i po­
nętną rekreacją, że ostrzegać przed na­
stępstwami, to przeciętnie i na ogól za 
mało. Wołać raczej należy donośnie 
w głąb społeczeństwa: uczcie się pły­
wać- Żywioł bowiem wody, jak każdy 
¡żyWioł czy ognia, czy nowoczesny, elek­
tryczności, winien być umiejętnie opa­
nowany, a wówczas rejestr nieszczęśli­
wych wypadków automatycznie zma­
leje.

Uczcie się pływać! — to wezwanie 
najpedagogiczniejsze jj. najzapobiegliw- 
eze przeciw wypadkom utonięcia. Naj­
pospolitsza znajomość kilku funkcyj 
pływackich zapobiegnie licznym wy­
padkom niedorzeczności.

Młodzież dzisiejsza na szczęście dość 
szeroko to zrozumiała. Sport pływacki, 
ten jeden z najpiękniejszych i nam tak 
deniedawna wybitnym lądowemu naj­
potrzebniejszy, którzy na wąskim pasie 
morskim poczynamy sobie dopiero łok­
ciami wybijać wolny wyjazd drogą dróg 
ua szeroki świat, coraz szerzej wciąga 
w swe szeregi dorastające pokolenie. 
Ostatni sezon letni wykazał wesołe ży­
cie, barwny ruch i umiejętne bratanie 
się z żywiołem wodnym na rzecznych, 
jeziornych i morskich plażach.

Serce rosło z zadowolenia, że zrozu­
mienie znaczenia wody i jej opanowanie 
cechują metoda i żywotna tężyzna mło­
dych. Dostrzegało się w twarzach o- 
gorzałyoh wałków i wilczków wodnych, 
że idą śladami instynktów państwo­
wych, że żywioł wodny musi być przez 
młode pokolenie w pełn-ii opanowany.
A krajoznawczo, że nietyłko bite go­
ścińce, toipolowe aleje, wijące się śród 
pól piaszczyste drogi służą do wędró­
wek po kraju, lecz że wody, przede- 
wśzystkiem wody wiodą w najczarow- 
rójsze gaje, że, niemi wędrując, docie­
ra się tam, gdzie najponętniejsze jest u- 
kryte piękno. A że sztuką pływania 
panowali żywioł śmiały ina się oczy i 
wyższymi się czuli ponad temi rzesza­
mi iądowców, którzy to nieobyci z_ tą 
drogą najwspanialszą z podziwem i z 
zazdrością z brzegów przyglądali się ich 
wyczynom kajakowym.

Ostatni sezon wykazał, że młodzież 
gamie się masowo, z roku na rok licz­
niej, pewniej ii zręczniej, rozumnie i ze 
sensem do spraw wodnych.

Dziś niema już obawy, gdy napotka 
się dziarskich chłopców, osmalonych 
wiatrem i słońcem, w kaj-aczku, gdzieś 
Rad przygodnym brzegiem jeziora, by 
im groziło niebezpieczeństwo.

— A dokądże panowie? — rozpoczy­
nała się rozmowa.

— My, proszę pana — odpowiadali, 
a, było to nad jeziorem wonieskiem w 
ziemi kościańskiej — płyniemy jeziora­
mi z Osieczny do Obry, dalej Wartą do 
granicy niemieckiej. Stamtąd furą lub 
koleją do Noteci i Notecią, Brdą, Wisłą 
nadi polskie morze.

— A jak długo na to trzeba?
— Może dwa, może trzy tygodnie. 

Nam silę nie spieszy, przecież to waka­
cje.

. Kajak jak łupinka poruszany ryt­
micznie pochylającemi się wiosłami,

Olbrzym cyrków europejskich, największy w Polsce

Cyrk Staniewskich - Oddział I-** z Warszawy
przybył do Poznania

ul. Fr. Ratajczaka. Tylko 5 dni!
Wspaniały program światowych atrakcyj — Egzotyczne zespoły: Arabów, Chiń­
czyków, Malajów, Murzynów i Turków — Czołowe siły cyrków europejskich — 
Tresowane słonie, zebry, małpy, wielbłądy i konie rasowe — Sensacja sportowa:

footbal na rowerach. dw 1101
Uwaga i w niedziele, 11 września po 2 przedstawienia o g. 4 pp. i 8,30 w. 
Na przedstawienia popołudniowe —• ceny miejsc znacznie zniżone.

DŹWIĘKOWE KinO „APOLLO
Od niedzieli, dnia 11 września 1932 r.
Potężny i wstrząsający dramat miłości macierzyńskiej!

e

ff

WINY NIEPOPEŁNIONE
W rolach sławnych: WYNNE GIBSON genjalna artystka filmowa Ameryki 

PAT O‘BRIEN — PRANCES DEE
Wzorem największych kin stolic Europy i Ameryki Dyrekcja kin: „Apollo“ 
i „Metropolis'* wprowadziła na sezon 1932*33 następującą inowację: pomimo 
dotychczasowych, dostępnych cen biletów wszystkie miejsca na seanse: 
w „Apollo“ o godz. 5 po poi. i w „Metropolis“ o godz. 4,30 po poi. zostały 
zniżone o 50 groszy na bilecie z 593 Seanse o godz. 5, 7 i 9

pomknął po szkle wody spokojnego pod! 
wieczór jeziora dalej, obkwaczony krzy­
kiem spłoszonych dzikich kaczek, malał 
w przestrzeni, stawał się ruchomym 
czarnym punktem, aż znikł w dalekim 
wodnym horyzoncie. Myśl biegła za 
nimi poprzez te wstęgi wód, poprzez te 
krajobrazy nadbrzeżne, które młodzień­
czym źrenicom otwierały w tej długiej 
podróży cud piękna polskiej panoramy 
i przesączały go do serc młodych, kry­
stalizując, tam w tęgość cnót obywatel­
skich. Radowało się serce, że ten na­
rybek przyszłych podpór narodu tak 
celowo ii zbożnie korzysta z wakacyj, by 
przysporzyć sobie zdrowych sił ciała i 
•ducha do dalszej dla ojczyzny pracy.

A — pomyśleć — gdy wydostali się 
w szeroki królewski nurt Wisły, gdy 
zachłysnęły się ich młode serca maje­
statem jej wód, wartko płynących ku 
ujściu, do polskiego morza, czyż nie za­
bierali stąd wiatyku morskiej Polski ra- 
eiic'Stónu?- A gdy kajaczek ich zetknął 
Me ź łpihrwszą słoną-falą^-f ńLżiobeth-u- 
tjerzył w tę szeroka słoną roztocz, w 
białe grzywy zondulowaną, potężnie 
rozkołysaną, bez końca daleką, i gdy 
dłonie, wiosłem sprawnie władające, 
już wyższego musiały dołożyć wysiłku, 
by podołać ruchowi naprzód i łamać o- 
pór fal, czyż nie zacięły się młode zęby 
w zawziętość pokonania przeciwieństw? 
Łamać musiały młode ramiona opór, bo 
za nimi droga daleka z tej tam Osieczny 
a przed nimi bliski cel: Gdynia, polskie 
płuca na świat.

Jakże „dulce et decorum est za mło­
du już uczyć się łamać opór dla wiel­
kiej świętej sprawy.

I jak te oczy były pełne radości } bla­
sku na widok tych dymiących kominów 
transportowców, na widok tych sennie 
na kotwicy drzemiących — na razie 
skromnych—statków wojennych, na ten 
ruch portowego warsztatu, który każ­
dym fitorem, każdym nerwem woła w 
wieczny szum morski odwieczną pol­
ską dewizę: navigare necesse est, vivere 
non necesse. .

Ilu takich Jasiów z Kolna w letnie 
miesiące, nietyłko z Osieczny, lecz aż 
hen z pod Baraniej Góry, znad Bugu, 
znad Narwi, znad Sanu i Bóg wie skąd 
,popłynęło temi gościńcami wodnenu 
na odpust, na odpust grzechów za winy 
ojców, z tern świętem postanowieniem: 
nie damy naszego morza i Pomorza, bo 
to nasze życie.

W tym podświadomym pędzie, krom 
ofiar, do opanowania żywiołu wody ry­
suje się świadomość witalna narodu i 
państwa, bo Polska przyszłości woła 
synów swoich, by spełnili wielkie zada­
nie opanowania wód, gdyż w nich spo­
czywa klucz niepodległości państwowej.

Na razie więc kajaki. W przyszło­
ści po łodziach motorowych, kanonier- 
ki, olbrzymy - transportowce, dread- 
naughty, pancerniki, a z małych nieu­
straszonych Jasiów wyklują się polscy, 
Nelsoni.

Wspomagajmy naszą młodzież w 
tem, popierajmy i propagujmy ich wy­
siłek na każdym kroku. Nasze mamy 
zamiast pod barwną parasolką wczyty­
wać się na plażach morskich czy rzecz­
nych w sensacyjne powieści, niechaj od­
łożą czytanie do domu, a gorliwie 
współdziałają tam w nauce pływania 
swych pociech, by już za młodu uczyły 
się przywiązania nietyiko do lądu, lecz 
i do. wód polskich, bo one wszystkie 
iwiodą doź jednego .celu, do... polskiego 
morza, gdzie'czujna stać winna polska 
stir&z»

ANT. CHOCIESZYNSKI.

Pod kołami roweru
Wczoraj wieczorem na ul. Poznań­

skiej jakiś rowerzysta najechał prze­
chodzącego przez ulicę Józefata Ha- 
tlińskiego, woźnego sądowego, _ zamie­
szkałego przy ul. Szamarzewskiego 56. 
Hatlióski doznał złamania obojczyka.

Nieszczęśliwego odwiozło pogoto­
wie ratunkowe do szpitala miejskie­
go. (z)

NOWE OPAKOWANIE

podaje do wiadomości Szanownej Klijenteli, 
że znany od lat 40-tuPUDER ABARID
został obecnie ulepszony i zaletami swemi 
nie tylko nie ustępuje pudrom zagranicznym, 

ale wiele z nich przewyższa. 
Prosimy żądać tylko ulepszonego pudru 
ABARID w srebrzystych pudełkach
nw 5 242 z białą lilją.
Cena dużego pudełka2.50gr, małego 1.50 gr

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś ciesząca się niesłabnącym po­
wodzeniem doskonała komedja So­
merset Maughama „Lady Frederick“ 
z niezrównaną Ireną Solską w roli ty­
tułowej. Pozostałą obsadę tworzą 
Wierzejska, Łukowska. Sawicka, Sier- 
ska, oraz Modzelewski, Tylczyński, 
Kreczmar, Pichelski, Noskowski t 
Nowakowski. „Obrona Częstochowy" 
dziś o godz. 4 po południu w obsadzie 
premjerowej z Janowskim w roli 
przeora- Z Teatru Nowego

„Rozkosz uczciwości" — znakomi­
ta sztuka L. Pirandella odniosła na 
wczorajszej premjerze olbrzymi suk­
ces. W roli głównej występuje go­
ścinnie świetny artysta warszawskie­
go Teatru Narodowego Antoni Ró­
życki, który jako Angelo Baldovino 
stwarza kreację, stojącą na najwyż­
szym poziomie.

Letnia Scena na Sołaczu
Dziś ostatnia sposobność ujrzenia 

najgłośniejszej rewelacji artystycznej 
słynnego już w całej Polsce widowi­
ska „Skalmierzanki“,. które odegrane 
będzie na scenie letniej na Sołaczu o 
godzinie 7,30 wieczorem.

SPORT
Piłka nożna

O wejście do ligi. W sobotę odbyło 
się w Warszawie spotkanie „Gwiazdy t 
„Polonii“ z Bydgoszczy, zakończone wy­
nikiem 1:1 (1:1). Bramkę dla gospodarzy 
strzelił Freimańn, dla gości Lubal.(Tel. wł. B ts.)
Gry sportowe

Koszykówka pań o mistrzostwo Polski.
Wobec nieprzyjazdu „Cracovu“ 
Warszawa uzyskał w, o. 30:0. „I K P. 
Łódź pokonał „AZS“ Poznań 18:10 (12:4)4

(Tel. wł. — ts.)
Lekka atletyka

W ostatniej chwili przypominamy « 
dzisiejszym wielkim jubileuszowym 
czwórmeczu lekkoatletycznym na boisku 
„Warty" o godz 15,30 Walczą pełne ze­
społy „AZS" Warszawa, „Cracovia“ Kra­
ków, „Stadjon“ Królewska Huta i 
„Warta“.
■ " 11 * 1 —..... ........ iiHyjłiBggggg

Za ogłoszenia 1 reklamy odpo- 
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Arabowie i Chińczycy na ulicach 
Poznania....

Ogólną uwagę przechodniów zwróciła 
wczoraj liczna grupa Arabów i Chińczy­
ków, którzy ukazali się na ulicach miasta
i ciekawie przyglądali się wystawom. Tłum 
szedł wślad za nimi, gruchnęła bowiem 
wieść, że to uciekinierzy aż z pod... Szang­
haju przybyli do Poznania po zakupy! Do­
mniemanym uciekinierom przyglądano się 
ciekawie, a nawet ten i ów z „lingwistów" 
usiłował zagadnąć obywateli krainy Smo­
ka o wieści z placu boju. Dopiero na widok 
zbiegowiska przybyły policjant wyjaśnił 
zebranym, że żółtolicy spacerowicze są 
członkami słynnej trupy Chi - Ka - Geu, 
która występuje w Cyrku Staniewskich. 
Chińczycy, śmiejąc się wesoło ruszyli 
w dalszą drogę. zp 15 849

RASTRY dla rotograwury i chemi- 
grafji reparuje facho­
wo i pod gwarancją

Jan Szymkowiak, Poznań, Al. Marcinkowskiego 24
— ___________ Pp 36.103

FUTRA:
i damskie i różne

W dużym wyborze Karakułowe, Piżma- 
kowe, Zrebakowe, Łapki Karakułowe, 
Bibrety, Seale. Piszczariiki i inne. Także 
duży wybór SPODÓW pod futra męskie

SKÓRY. Kto teraz kupi to tylko za 
połowę ceny u zw 15 848

Braci Miłskich. Poznań, Al. Marcinkowskie go 15, tel 31-38

Ratunek dla skórno-chorych!Kreta ‘ - - -- -----dafiski Nr. 1919
lit^oich właściwości w rozpaczliwych wypadKacn wszysiKicn 
cS‘ “awet liszaji ropnych, ranach n nóg. egzemie., prysz- 
sa wy««tach. wszelkiego rodzaju czerwoności twarzy i no- 
t?P “d"»meniach itd. Przy zamówieniach uprasza sję o cel uzy- 
Kcznosci. świetne uznania. Jeżeli bez skutku zwrot pieniędzy Cena 8.60 zł, Wysyłka za zaliczka Przy wysyłce sumy zgóry 

bez portorjnm. nw o 2»»
Rosm. Laboratorium „UŁOMU“, Gdańsk l Rnndeoasse 43

Poszukuję

inililnil mWi
w hurtowni bławatów 
lub towarów krótkich.

Zgłoszenia Kurjer Poznański
zw 15869

Drukarnl8 Polaka

Oddział
Bydgoszcz 

X A n Jagiellońska 10

Z powodu
zwinięcia przedsiębiorstwa sprze­
dam pasy zapedowe 20 m dłu­
gie i 18 szerokie, cena 225 z!. —Oferty Kurier Por®, adw 981SS

piece mra
z kafli stalowych

stałe, przenośne i kuchenne, 
znane jako hermetyczne, 
trwałe, oszczędne i tanie 

poleca diw 1129

St. Koanlskl ■ Poznofi
Przedstawiciel na Woj. Poznańskie 

pi. Wolności 17. Tel. 29-76
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CHIRURG - PLASTYK
DR. ST. MICHAŁEK-GRODZKI

Warszawa, Wspólna 49, m. 3 
Operacje estetyczne twarzy, nosa, uszu 
plastyczne biustu, brzucha, kończyn, dp 1108 
Ginekolog, plastyczne 5 Zniekształceń 
ciała i braku owłosienia (łysin) metod, 
plastyczną. (Poprzednie zgłoszenia konieczne).

Marcepan - Grylaż - Kuwerturę
Cukry deserowe i Mieszanki czek, w papierkach 

i wszelkie wyroby czekoladowe
poleca znana i renomowana nr &2S3

Warszawska Fabryka Czekolady 
JAN ZIÓŁKOWSKI, Warszawa

Generalny Przedstawiciel: WL MARCINIAK,
Poznań, Górna Wilda 3 - Teł. 17-78.

INSTYTUT NAUKOWY „STUDJUM“ (przedtem „MatUia.,x 
Kraków, Batorego 13 (rok zal. 1917). Największy 1 najleo. 
szy w Polsce! Kursa gimnazjalne w zakresie klas 4—g Qr^ 
do matury gimnazjalnej i semin. naucz. Nauka zbiorow 
indywidualna i korespondencyjna słynną metodą „Glebns« 
jedyną w Polsce, gwarantującą skuteczność pracy, ją. •’ 
wyższy procent pomyślnych egzaminów. Prospekty i 
pisy podziękowań bezpłatnie. np 5op

Uwaga: Wpisującym się w dniach najbliższych jeszcze 
wyjątkowo zniżka 39—50% (potem pełna opłata).

MAJLEP/ZA ZAPRAWA DO PODŁÓG

Przesyłki do Rosji
bezpośrednio z Polski wysyła jedynie koncesjonowana nrma

„PRESTO“
Warszawa, Fredry 10. TeL 707-10. P. K. O. 5 470

Cynk drożeje!
Kto chce nabyć najlepszy materjal 
do krycia dachów czystą blachę cynko­
wą, po dzisiejszej wyjątkowo niskiej ce­
nie, niecb się spieszy z zamówieniem

Zlecenia przyjmuje, wszelkich wyjaśnień udziela 
bezpłatnie

„Blacha Cynkowa“,
Biuro Sprzedaży Polskich Walcowni Cynku S-ka z o. p.

Katowice Telefon 12-61 Mariacka 11
 Pp 4 344-71,108

ODŚWIEŻA ZNI/ZC2ONE PO/ADZKI, LINOLEUM 
1 FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI 

MAHOŃ LUB OCZECH CIEMNY.

Uczeń

MIÓD PSZCZELNY LIPCOWY. Tegoroczny, świeży. po4 
gwarancją z najlepszych pasiek Podolskich, brutto w blą. 
szankach po cenie 5 kg. zł. 9.—, 10 kg. zl. 17.—, 30 kg. zj. 44 , 
60 kg. zł. 83.— wraz z opakowaniem i opłatą pocztową lub 
kolejową wysyła za zaliczką I. Winokur, Tarnopol Nr. 83 

np 5 230

Wyprzedaj ę
maszyny tanio i części Flothera. 
Maształarska 7. mieszkanie 7.

zd 08 911
Akumulatory radjowe 

Akumulatory 
motocyklowe 
Akumulatory 
samochodowe

ląduje. naprawia najtaniej Ła­
downia. Dąbrowskiego 81.

zdw 98 127

z ukończoną szkołą handlową potrzebny do branży tapet. 
Zgłoszenia z życiorysem do Kuriera Poznańskiego pod

zw 15839

Jesteśmy stałem! odbiorcami na
prima masło mleczarskie

do 20 beczek tygodniowo i więcej. Oferty z podaniem ceny;
np5220 Kaworski i Spitzer,
specjalny skład masła i jaj, Gdańsk, Johannlsgasse 68.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE Znak oferty (naprzykład: n2395, z 21205, d 1811

Ogłoszenia wśród drobnych: 1 t. d. M l głowo.
1-iamowy milimetr 50 groszy Drobna ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10.

Nierdzewne .
noże , widelce ŁŁ^S-WlNAjęClĄ 
■Gerlacha“ w 
wielkim wybo-
n!skicS° cenach1 mie92Jk?n'ie trzypokojowe parte-
poleea Bolesław f'owe frontowe kuchnia lazien- ęoieca Bolesław ka ^ygody zaraz do wynajęcia.

Matejki 48/49 portje-r potaże, 
zd w 98 517

Od gospodarza

Zietkiewicz. — 
Specjalny ma­
gazyn wypraw 
kuchennych, — 
Poznań. Nowa 

nr 8 Telef 3565 
dp 983

Sypialnie
najtaniej kupisz (dogodnie) sto 
lami. Kwiatowa 6. zdw 98137

Matejki 58
7 pokojowe próżne naprzeciw 
Panku Wilsona centralne ogrze­
wanie czynne, od zaraz. Zgłosze­
nia telefon 7161. względnie por- 
tjer domowy. zdpw 98 485

W pięknej
willi Puszczykówka są pokoje i 
mieszkania do odnajęcia na cały 
rok lub czasowo. 20 miesięcznie. 
Informacje telefon 37-79.

zdp 98 502

Adwokat
lat 36. wysoki, przystojny ma­
jący dobrze prosperująca kance- 
łarję pragnie poznać pannę inte 
ligentną przystojną posażną. Cel 
matrymonialny. Zgłoszenia Ku- 
rjer Poznański zdip 98 464.

Pomocnik ogrodniczy
poszukuje posady jako ogrodnik 
handlowy albo na majątku lub 
willi może się podjąć reperacji 
maszyn rolniczych. Oferty prósz« 
Łężce powiat Międzychód A 
Trętzer._________ zd 98 515

■5TWTBhini NAUKA

Dwa
łóżka na sprzedaż. Kręta 6 mie­
szkanie 7,____________zdw 97 927

Salonik mahoniowy
600. sekretarz ..Empire“ 550. stół 
klapowy 150. stolik karciany 75. 
serwantka 250. biblioteka 200. 
szafa 175. spinet 600. lustro 160 
stół angielski orzechowy 200. stół 
palisandrowy inkrustowany bron 
zem 600. serwantka jasna 200. 
komoda brzozowa 175, wiele in­
nych tanio Antoni Pióro, Aleje 
Marcinkowskiego 28

Pw 4 348-36.72

Dom
z morga ogrodu owocowego w ża 
bfkowie. ui. Laskowska 10 na 
sprzedaż. Cena 18 009 wpłata 
12 000. zdp 98 505

Wełny
wlóczfei zefirowe. czesankowe, 
zgrzebne wełny z jedwabiem do 
robótek ręcznych, trykotarstwa. 
Wielki wybór niskie ceny. Hur­
townie detalicznie. — Przemyśl 
Wełniiany. św. Marcin 56 I. pię 
tro. zdw 97 904

Komfortowe
mieszkanie 4 pokoje, kuchnia,, 
hol. łazienka. Pokój dla służący 
w willi do wynajęcia. Sołacz ul. 
Śląska 11. pp 3107

Okulary
rogowe zgubiłem Oddać za wy­
nagrodzeniem Przemysłowa 31. 
mieszkanie 6. zdip 98 500

Studentka
poszukuje korepetycji. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdip 98 506

Freblanka
kochająca dzieci poszukuje po- 
sady. Miejscowość obojętna. — 
Cukrownia Wierzchosławice, pow 
Inowrocław K. D. dw 1194

9 SZUKA MIESZK.

2—3
pokojowe mieszkanie poszukuję 
wprost od gospodarza, urzędnik 
państwowy, bezdzietny. Oferty 
do Kuriera Pozn. zdw 97 585

Akuszerka
Kieinwachterowa Poznań cen­
trum ulica Romana Szymańskie 
go 2 pierwsze piętro lewo drugi 
dom od p’acu Świętokrzyskiego 

zdpw. 89 975/6

Kołdry
przerabiam poszywam. Smoezyti 
ska Kw:atową 8. zd,pw 97 303

Lekcje śpiewu salowego
wznawia prof. Krasińska Rud­
nicka. Metoda włoska, stawianie 
głosu, dykcja styl przygotowa 
nie do występów estradowych i 
opery. Zgłoszenia 14—16. Plac 
Nowomiejski 5 a. mieszkanie 9.

zdpw 98 494
Francuzka

rodowita, pierwszorzędnemi refe 
rencjami poszukuje posady. — 
M-lle Marie Mokotowska 8 — 6, 
telefon 648 11 Warszawa.

nip 5 229

Osoba
inteligentna, wesoła, z dobrej ro­
dziny niezależna, pensja obojętna 
znająca doskonałe gospodarstwo 
domowe i wiejskie poprowadzi 
wzorowo gospodarstwo u samot­
nej osoby lub na probostwie. — 
Umie pielęgnować chorych. Miej­
scowość obojętna. Oferty Kurjer 
Poznański zdp 97 438

Osoba
'Inteligentna przyj mie posadę go­
spodyni lub samotnej osoby zaraz 
lub 1. 10. 32. Zgłoszenia „Par“, 
Toruń 222. Pp 4 340-63.219

Płótna Inlety
dreliszki. ręczni­
ki. zefiry, pope 
liny na koszule, 
wierzchnie, ba­

tysty flanele 
bieliźniane, far­

tuchowe oraz 
płótna na bie­
liznę zawodowa 
poleca w wiel­
kim wyborze po 
cenach najniż­
szych Dom Pló-

_. . cień i FabrykaBielizny J. Szubert. Wrocławska 
3. Specjalność: Wyprawy goto­
we. na zamówienie, i z metra. 

Pw 4 167-36,12
Na

Jesień 1 zimę materiały
męskie, damskie oraz wojskowe 
w najprzedniejszych gatunkach i 
najnowszych deseniach nie ustę­
pujących wyrobom angieslfeim po 
cenach ściśle fabrycznych poleca 
od przeszło stu łat istniejąca fa­
bryka sukna Karol Jankowski : 
Syą. Bielsko, od ¿¡ział w Pozna­
niu. Plac Wolności 2. I. .piętro.

edip 98 520

DZISIAJ W KINIE
Apollo: „Człowiek, którego 

zabiłem“.
Aurora:' „Djabelski Pazur“. 
Corso: „Nocna Taksówka“. 
Calosseum: „Gdy północ wy-

bije..
Metropolis: „Żona na jedną 

noc“.
Muza: „Wiatr od morza“. 
Odeon: „Złota Pantera“. 
Orzeł: „Czerwona Zemsta“. 
Rosy: „Księżniczka Jazzban-

du".
Renaissance: „Pat i Pata­

chon jako gazeciarze“.
Sfinks: „Odkupienie“ oraz 

„Kołowrotek udręczeń“.
Słońce: „Błękitną Rapsodja“. 
Tęcza: „Trujący Kwiat“. 
Wilsona: „Pocałunek".

Przedpłata

Sprzedam
skład cukierków. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 98 508

11 POKOJE UMEBI.

pokoju z kuchnią lub pokoju, 
czynsz roczny zgóry. Zgłoszenia 
Cze,szyk. Za Bramką 10 mieszka­
nie 10. zdw 98 514

Owoce
zimowe wyborowe kuipuie w każ­
dej idości oraz brzoskwinie, orze­
chy włoskie świeże. Warszawa, 
ni. Spokojna 3. Stefan Iwanieoki. 

nw 5 250
Cegłę

drzewo, okna, drzwi ® rozbiórki 
kupię. Adres Kurjer Poznański 

żdw 98 589

Pianino
kupię tanio za gotówkę- Oferty 
z podaniem cpny kierować Ftks 
Siemianowice ŚI.. Bytomska 57.

Pw 4 317-71.106
Kupię

szafę do rzeczy umywalnię, noc­
ny stolik, kilka krzeseł używane, 
Kurjer Poznański zidw 98 518

Pańską willę
niedaleko Poznania sprzedam 
lub zamienne na gospodarstwo 
rolne. Agenci wykluczeni. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdpw 96 760

K PIENIĄDZ

Wspólnika
do istniejącej od roku 1850 far 
bierni j chemicznej pralni poszu­
kuje się. Kerger. Klasztorna 32. 
Wągrowiec. zdw.p 97 830

Mieszkanie
pokojowe willa wzamiam po­

życzki 15 000 z) na I. hipotekę 
poesukuję. Oferty Kurjer Pozn.

zdw 98 46S

Kupiec
młodszy z kilkoletnią praktyką w 
firmach światowych na kierow­
niczych stanowiskach, wstępuje 
do solidnego dobrze prosperują­
cego przedsiębiorstwa jako czyn­
ny wspólnik z większem kapita 
lem. Oferty Kurjer Poznański

zdip 98493

Dwa
łączne pokoje małżeństwa. Ko­
nopnickiej 13. zdwp 97 969

Pokój
lepszy dwuosobowy, utrzymaniem 
— bez. Dom inteligentny. W 
Garbary 18, mieszk. 4.

zdw 98 451
Studentki

z utrzymaniem przyjmę. Ogrodo. 
wa 9 U- prawo. np 5 251

Elegancki
duży i mały. Słowackiego S3 
mieszkanie 17 zdw 98 258

Park Wilsona
¡komfortowy pokój centralne o- 
grzewanię telefon. Matejki 61. 
mieszkanie 10. zd.pw 98496

12 SZUKA POKOJU3
Pokoju

umeblowanego z używaniem tele­
fonu na biuro od 15. b. m. w śród- 
.mieścin. Zgłoszenia z podaniem 
ceny do Kurjera Poznańskiego

zd w 98 503
Potrzebny

pokój niekrępujący śródmieście 
¡zaraz, elektryczność pianino po­
żądane. Oferty z podaniem ceny 
Kurjer Poznański zdp 98 504

Próżny
¡pokój «wenta. 2. okolica Chełmoń­
skiego. nie wyżej I. ¡piętro, tanio. 
Oferty Kurjer Pozn. zdip 98 444

Poszukuję
umeblowanego pokoju z fortepia­
nem. Oferty z podaniem ceny do 
Kurjera Poznańskiego djp 1133.

Poszukuję
większego pokoju z teeilfonem na 
biuro. Oferty Kurjer Poznański 

edw 98 512

Syfilis
wyleczam ł daję pisemną gwa­
rancje- Leczę też cierpienia żo­
łądka wątroby płuc nerwowe, 
sercowe. kobiece weneryczne 
reumatyczne artretyczne sklero­
zę itd Zgłoszenia pisemne i oso­
biste. Liczne podziękowania. Za­
kład Przyrodoleczniczy Ma molo­
wej. Królewska Huta Rynek 18. 

np 10 876

Zioła lecznicze
według przepisów sławnych leka­
rzy przeciw chorobom żołądka ki­
szek pluć, nerwów wątroby ne­
rek pęcherza hemoroidom upła- 
wom obstrukcji kamieniom żół­
ciowym kaszlowi astmie błędni­
cy sklerozie artretyzmowr reu­
matyzmowi etc. Żądajcie bez­
płatnej broszury pouczającej!!!! 
Adres: Liszki - Apteka

Pp 11 185/6-62.66/9

Płaszcze
damskie najnowsze fasony poleca 
najtaniej Rymarowtoz. Półwiej 
ska 5 Przyjmuje asygnaty Kre­
dytu. zd w 98 370

Suknie
kostjumy płaszcze szyje po naj­
niższej cenie na dogodnych wa­
runkach. Marji Magdaleny 1. na 
rożnik Raczyńskich. dp 1 000

Kawaler
29 lat. inteligent, dobrze wycho­
wany. z gotówką. poszukuje 
wspólniczki do założenia przed 
siehiorstwa handlowego łub przy­
stąpi do już Istniejącego. Cel ma­
trymonialny. Zgłoszenia do Ku­
riera Poznańskiego zdw 98 518

Arystokrata
baron, cudzoziemiec, z olbrzymim 
majątkiem kawaler. lat 37, 
chrześcijanin przystojny, poślubi 
pannę, wdowę do 33 lat. pierw­
szorzędnej rodziny — szlachectwo 
nie wymagane — z poważnym 
majątkiem. Chętnie ożeni się z 
właścicielką majątku. Tylko po­
ważne. dokładne oferty z pełnem 
¡nazwiskiem i imieniem (oferty ro­
dziców lub krewnych mile wi­
dziane) do Kurjera Poznańskiego 
pod dp 1132. Zawodowe pośred­
nictwo wykluczone,

na wrzesień 1932 r za oba wydania razem włącznie tygodniowego do­
datku iłustr Jlustracja Poznańska" i Nowiny Sportowe” w Po­

de domu W Poznnnin w.eksped zł 4 00 w agencjach w mieście zł 4,50 z odnoszeń em
¿i n 70 z. odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 4 94

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienna 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461,1476, 3307, 3524. 3525, 4072. w niedziele, święta i

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
•błiczamy p, jednej trzeciej cenię

drobnych

Krawcowa
domowa poszukuje posady, Ofer- 
ty Kurjer Poznański adw-p 97 645

Gospodyni
inteligentna średnim wieku po­
szukuje posady. Zna gospodar­
stwo miejskie i wiejskie szycie 
i dobre prasowanie. Zajmie się 
gospodarstwem dziećmi lub o 
samotnego pana łub państwa 
(plebanji). Karolewics Ostrowiec 
Kielecki aZKamionna ul. Zagło­
by 16. adw 97 185

Młynarz
dzietny fachowiec, poszukuje po­
sady zaraz lub później. Oferty: 
Leon Nieaielińeki. Zbąszyń.

n w 5 234

Gospodyni - kucharka
szuka posady zaraz lub od 15. 
Oferty Kurjer Pozn. zdp 98507

Panienka
do składu i obsługi gości przyj 
mie posadę od zaraz. Zgłoszenia 
do Kurjera Poznańskiego

zdw 98 516

V',

Kucharka
s wykwiintnem gotowaniem, pie­
czeniem. mająca się na chowie 
drobiu po-treebna na wieś wiek 
30—35. Pożądane dobre świadec­
twa. własna pościel. Zgłoszenia 
do Kuriera Poznańskiego

zdw 98 510
Mistrz stolarski

do fabryki mebli na prowincji -< 
specjalność fornierowane mebla 
Potrzebny zaraz z podaniem wy­
nagrodzenia oraz dołączeniem od­
pisów świadectw. Oferty do Ku­
riera Poznańskiego nw 5239

Potrzebna
panna do trojga dzieed (6 M * 
18 1.); w mieście powiatowem u*
G Śląsku znajomość języka nie­
mieckiego (biegle w słowie i Pi­
śmie) łaciny i muzyki wymaga- , 
na; oferty wraz s podaniem od­
pisu ostatniego świadectwa 
szkolnego prosimy skierować po® 
di® 1134 do Kurjera Poznańskiego

Stałą
pensję zapewnią sobie imtęlfgeBt- 
ni i chętni do pracy obejmując 
zastępstwo poważnej instytucji 
bankowej. Zgłoszenia: Krajowy 
Związek Spółdzielczy — Lwów.

d.p 1131

Humor zagraniczny

; Byłeś pan jut oskarżony sześć razy o morderstwo ■ • • 
— Nie mówmy o tem, proszę. To się nie liczy, zawsze

mnie uwolnionol
• (IUustration Paryż) S. F-

TOś7Pni3 6-łainowiei 25 gr na atronie 4-łamowej przy końcu tekstuoszema re^^wjnego 60 er na strome czwartej 100 er na stronie drugie! 
- “»“• uu gr przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-łamowego miłimOgłoszenia skomplikowane oraz z Mrrzeżeniem miejsce 20% nadwyżki Ogłoszeni do wyda­

nia porannego przyjmujemy do soda. 18,30 w nagłych wypadkach do eodz M o at?óża' do 
w:yianla.doT?0<^ « « »obo«y ‘ dni ura^św st^-OTe it^o do godz Wi 
większo ćRiiźcj wę-diuj? możności. Drobno (o81wv£at 100 w tAm s nawiówkowych): trfowo natfdwfeowe (tłuste) 25 «r zS róli^ mUzy
wem a wysokością ogłuszenia powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjal poświęcony danej uroczystości- 
noc3 ty,ko 1476- 8584 1 fi,Ja Stary Rynek 2305. — P. K. 0. Poznać, nr. 200149
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